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Miedź brzęcząca
Stosunek państwa do kościoła Polska demokratyczna pró­

bowała oprzeć na niepisanych, ale słusznych zasadach rozdzie­
lenia terenu i zasięgu działalności, wychodząc z zasady, iż mie­
szanie spraw religijnych ze świeckimi nigdy nie wychodzi na do­
bre obu stronom. Państwo nasze pozostawiło całkowitą, swo­
bodę organizacjom religijnym, swobodę rozwoju, a nawet ich 
podstawy materialne, wyłączając np. dobra kościelne i klasztor­
ne z reformy rolnej, wymagając jednego tylko: by kler świecki 
i zakonny, poświęcając się wyłącznie swojej służbie, nie mieszał 
się do spraw życia świeckiego.

Z przykrością stwierdzić trzeba, iż okres Głosowania Ludo­
wego, który między innymi powinien był stać się okresem egza­
minu tego nowego stosunku władz' państwowych do organizacji 
kościelnej, wykazał całkowite niezrozumienie ze strony tej ostat­
niej na czym rola jej w  nowej Polsce polegać powinna. Z  wielu  
stron kraju donoszą o angażowaniu się księży, zakonników i ca­
łych klasztorów zarówno męskich jak i żeńskich w propagandzie 
trzech „nie”. W  ten sposób katolicyzm polski miast kroczyć na 
nowe drogi i podjąć dzieło odrodzenia moralnego narodu tak 
zdewastowanego przez czas hitlerowskiej okupacji, jakby nawró 
cić pragnął do uaktywnienia się politycznego wzorem lat dwu­
dziestych, gdy to w podziemiach warszawskich kościołów od­
bywano zebrania spiskowe i odbierano przysięgi pierwszej fa 
szystowskiej organizacji —  Pogotowia Patriotów Polskich.

Stwierdzić trzeba, iż, wystąpienia polityczne nie były czynami 
samodzielnymi, ale otrzymały zachętę z góry. Prymas Hlond, po­
lecił nie kiedy indziej właśnie, ale w przeddzień Głosowania Lu­
dowego odczytać w e wszystkich kościołach list papieża do bisku­
pów polskich. Teśli zważymy, i i  list ten pisany był 17 stycznia rb. 
i że przez pół roku leżeć m ógł spokojnie w biurku księdza pry 
masą, to wydobycie go na światło dzienne w tym dniu, stwarza 
wszelkie cechy politycznej interwencji Watykanu w stosunki pol­
skie, analogicznie do takich samych interwencji przedsięwziętych 
przez Piusa XII-go w przededniu referendum i we Francji 
i we W łoszech.

Sam list nie zasługuje specjalnie na uwagę poza gorzkimi 
żalami/ na unieważnienie Konkordatu i wprodzenie ślubów  
cywilnych. Biada on nad dolą repatriantów polskich ze Związku 
Radzieckiego, nie wspominając oczywiście nawet ani słowem
0 doli, którą przeżył cały naród polski w okresie hitlerowskiej 
okupacji. Wyliczając rejestr rzekomych krzywd, wyrządzonych 
przez nowe władze polskie Kościołowi, list papieski nie potrąca 
ani słowem o walki bratobójcze prowokowane w Polsce przez 
czynniki podziemne, nie wspomina też o straszliwych pozostało­
ściach nienawiści rasowej, pozostawionych nam w spadku prze/ 
hitlerowców.

A ta nienawiść, tak przeciwstawna ideałom chrześcijaństwa, 
żyje i wybucha tak straszliwymi wydarzeniami jak to miało 
miejsce w Kielcach. A działo się to w Kielcach, które nie nadar- 
mo nazwał Żeromski Klerykowem, miastem, w którym kler ka­
tolicki ma tak wiele do powiedzenia. Ale zajęty czynną walką 
polityczną z obozem demokratycznym, zatrudniony zbiorowymi 
lekcjami pisania „nie” dla analfabetów, ciągle nieutulony w żalu 
z powodu utraty dochodów przez wprowadzenie urzędów stanu 
cywilnego, nie chce i nie umie wznieść się, na wyżyny walki idei, 
na których chrześcijaństwo nadal jest atakowane i hańbione.

Tłum, który obcasami zabijał kobiety, który tak gruchotał 
czaszki, że można je było potem ręką w dowolny kształt układać, 
to był tłum ludzi formalnie należących do Kościoła Katolickiego
1 jego to przede wszystkim klęską są Kielce.

Wypadki kieleckie dowodzą, iż nie dość silnie i nie dość 
wyraźnie z ambon i z konfesjonałów mówi się czym jest prakty­
czna, życiowa miłość bliźniego. Miejsc tych używa się na anty­
państwową propagandę przed Głosowaniem Ludowym, a zapo­
mina się do czego one służyć mają. Wydaje się, iż słowa naszych 
księży, pozbawione istotnego tonu miłości, są tym, przed czym 
przestrzegał wielki apostoł chrześcijaństwa, są tylko „miedzią 
brzęczącą”.

N a  ruinach m oralnych, które pozostaw ił nam okupant, na 
ruinach niemniej groźnych niż ruiny naszych miast i wsi. Kościół 
m ógł odegrać i może odegrać rolę wielkiego odnowiciela m oral­
ności ludzkiej, jeśli będzie umiał należycie wykorzystać b ro ń ' 
ideału i wiary, jaki daje nauka Chrystusa. Ta-okazja m ogłaby się 
stać punktem  zwrotnym odrodzenia katolicyzmu polskiego w ła­
śnie jako ruchu m oralnego, gdvby wyrzekł się on już raz naresz­
cie tak szkodliwego —  dla siebie przede wszystkim —  wyścigu 
o władze i zyski m aterialne.

Obóz demokratyczny nie chce walki z klerem katolickim. 
Jeśli jednak kier ten opuści teren swego działania i wstąpi w w o­
jenne szranki waljci z nami, rzuconą rękawicę niewątpliwie po­
dejmie i będzie umiał użyć takich środków', ażeby politykierstwo 
księży raz na zawsze poskromić i pouczyć ich, gdzie jest ich miej­
sce i jakie są ich zadania.

Z B IG N IE W  M ITZ N E R

Prezydent Truman ostrzega

Albo regulacja cen, albo inflacja
LONDYN (otwl w l) Prezydent Trunun,

poruszając w Senacie spraw? kontroli cen 
na rvnkach a m e r y k a ń s k ic h ,  oznajmił, t t  o 
fit- n ie  z o s te n ie  przeprowadzona regulacja 
cen, to Stanom Zjednoczonym grozi inflacja 

Podczas gdy senat amerykański rozpatru­
je sprawę cen, Ir i*  Reprezentantów obra­

d u je  nad udzieleniem potyczki W. Brytanii. 
Wnieaiono w tej sprawie szereg poprawek, 
m. in., by cala sama potyczki była wydana 
w Ameryce, by podnieść stopę procentowa* 
do 4% itd. W trakcie dyskusji przeważało 
zdanie, i t  odmowa pożyczki mogłaby spo­
wodować wojnę gospodarczą.

Zadaniem państw zwycięskich jest
Nie zniszczenie, a przekształcenie Niemiec

Przemówienie ministra Motetowa w Paryżu
MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza 

oświadczenie ministra Mołotowa, złożone we 
czwartek na posiedzeniu Rady Ministrów w 
Paryżu, podczas dyskusji nad problemem 
Niemiec. * ' „  •

Nadszedł czas — mówił m inister — gdy 
powinniśmy omówić warunki po-koju z Niem­
cam i Rza.d radziecki był zawsze zdania, że 
myśl zemsty nie powinna decydować w ta ­
kich sprawach. Nie byłoby właściwym iden­
tyfikować Niemiec hitlerowskich z narodem 
niemieckim, pomimo, że naród niemiecki nie 
może nie być odpowiedzialnym za niemiec­
ką agresję

PRAGNIENIE BEZPIECZEŃSTWA 
Naród radziecki przeżył nieporównane 

cierpienia okupacji, jako następstwo inwazji 
ZSRR przez wojska niemieckie. Inne na­
rody Europy i poza Europą będą długo 
czuły s tra ty  i okrucieństwa, które podczas 
wojny wyrządzili Niemcy. Jasne, że kwestia 
losu Niemiec absorbuje uwagę narodów, k tó­
re  próbują zabezpieczyć się na przyszłość 
i zapobiec nowej agresji niemieckiej.

Należy sobie uprzytomnić, że dzięki potę 
dze swego przemysłu Niemcy stały 6ię waż­
nym ogniwem całego systemu ekonomiczne­
go świata Nikt nie może jednak zapomnieć 
faktu, że l« potęgo przemysłu stanowiła 
bazę uzbrojenia agresywnych Niemiec. N a­
leży  z tego wyciągnąć odpowiednie wnioski 

Myślę, że zadaniem naszym nie jest znisz­
czenie Niemiec, ale przekształcenie ich w 
państwo dem okratyczne i m iłujące pokój, 
k tóre obok rolnictwa będzie posiadało prze­
mysł i handel zagraniczny, ale k tóre zosta­

nie pozbawione ekonomicznej i wojskowej 
potęgi. Jeszcze w toku wojny sojusznicy o- 
ćwiadczyli, że nie pragną zniszczenia naro ­
du niemieckiego. Ale państwo H itlera mo­
że i musi być zniszczone.

WZBUDZANIE UCZUC ODWETU
Polityka zniszczenia Niemiec jako państwa 

lub też agraryzacji Niemiec i unicestwie­
nia głównych ośrodków przemysłowych 6two 
rzy w Niemczech oŚTodek niebezpiecznych 
nczuć odwetu i będzie narzędziem w rę­
kach niemieckiej reakcji, pozbawiając Euro­
pę równowagi i stałego pokoju.

Zwycięstwo nad Niemcami daje  nam w rę ­
ce pełne możliwości. Ostatnio stało się mod­
ne mówienie o rozbiciu Niemiec na kilka 
„autonomicznych" państw, o federacji N ie­
miec i o odłączeniu Zagłębia Ruhry od Nie­
miec. W szystkie te  propozycje pochodzą z 
tej samej polityki zniszczenia i agraryzacji 
Niemiec, ponieważ łatwo pojąć, te  bez Za­
głębia Ruhry Niemcy nie mogą istnieć jako 
niezależne i zdolne do życia państwo. Na­
turalnie, jeżeli w wyniku plebiscytu w ca­
łych Niemczech, naród niemiecki wyrazi wo­
lę reorganizacji Niemiec w państwo fede­
ralne lub jeśli w wyniku plebiscytu w róż­
nych dawnych niemieckich państwach zo­
stanie wyrażona chęć oderwania ich od Nie­
miec — z naszej strony nie bądzi3 żadnego 
sprzeciwu.

NIEMCY SAMI ZADECYDUJĄ 
W  niejednym wypadku władze sojusznicze 

stref zachodnich popierały _ ideę struktury  
federacyjnej Niemiec. My, naród radziecki, 
uważamy, że byłoby nie na miejscu narzu- 
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Protest P. S . Ł.
i oświadczenie Gener. Komis. Glosowania Ludowego

Generalny Komisarz Glosowania 
Ludowego ob. W. Barcikowski cgło* 
sił obszerna oświadczenie w sprawie 
przygotowań i przebiegu Głosowa­
nia Ludowego, w  którym m. in. czy­
tamy:

W dniu 9 lipca 1946 r. w płyrął na! 
ręce Generalnego Komisarza Gloso-' 
wania Ludowego protest Sekretaria­
tu Naczelnego PSL przeciwko Gło­
sowaniu Ludowemu, zawierający sze 
reg zarzutów, zarówno co do sposo­
bu przeprowadzenia głosowania, jak 
i co  do jego wyników.

W związku z protestem General­
ny Komisarz Głosowania Ludowego 
zarządził niezwłocznie wstępne ba­
dania nad prawdziwością podniesio­
nych zarzutów. Badania przeprowa­
dzone zostały pod kierunkiem zastę­
pcy Generalnego Komisarza Głoso­
wania Ludowego przy pomocy apara 
tu Okręgowych Komisji Głosowania 
Ludowego w  myśl art. 12 ustawy o  
przeprowadzeniu Głosowania Ludo­
wego.

Już wstępne badania przeprowa­

dzone na terenie województw: łódz­
kiego, poznańskiego i m. st. W arsza­
wy wykazały, że zarzuty zawarte w  
proteście PSL-u nie znajdują potwicr 
dzenia i nie dają dostatecznej pod­
stawy do wstrzymania ogłoszenia wy  
ników Głosowania Ludowego, które 
w  myśl ustawy winno nastąpić w  
dwunastym dniu po głosowaniu.

Z uwagi na to, że ustawa o prze­
prowadzeniu Głosowania Ludowego 
z dnia 28.IV. 1946 r. nie przewiduje 
trybu postępowania w  sprawie pro­
testu przeciwko wynikom głosowa­
nia —  Generalny Komisarz Gł. Lud. 
zwrócił się do Prezydium K. R. N. o 
powzięcie uchwały w  tej mierze.

brć zydiutn K R N,. po wy st licha- 
n il sprawozdania Generalnego Ko­
misarza Głosowania Ludowego, tr 
cbwałą z dnia 11.V II19-15 r. p ista iio - 
w iło upoważnić Generalnego Komi­
sarza Głosowania Ludowego do ogło­
szenia wyników G łosow ali* Ludowe 
go w terminie przewidzianym u sta­
wą

Angielski dziennikarz ocenia pozytywnie
m ożliw ości rozw ojow e Polski

LONDYN. Londyński dziennik 
..Daily Telegraph” opublikował arty­
kuł swego specjalnego koresponden­
ta z W arszawy Bakley'a, w którym  
autor opisuje odradzanie się Polski 
po zniszczeniach wojennych. Na py­
tanie, czy po zwiedzeniu Polski żywi 
optymistyczny pogląd na jej .przysz­
łość Bakley odpow iedział:

„Jeśli chodzi o przyszłość ducho­
wą Polski, to tak. Naród polski w y­
kazuje w ielkie zdolności przystoso­
wania się do odmiennych warunków. 
Jeśli chodzi o stolicę Polski W arsza­
wę, to nie bacząc na to, że Warszawa 
jest najbardziej zniszczoną stolicą w  
Europie, duch jej mieszkańców pozo­
staje niezachwiany.

Jźśli chodzi o przyszłość gospodar­
czą Polski, to nałoży odpowiedzieć 
również tak. Możliwości gospodarcze

nowej Polski śą olbrzymie. Posiada 
ona warunki ku temu, by stać się najj 
większym eksporterem węgla w  Eu 
ropie. Posiada ona przyttm  doskona­
łe porty, jak Gdynia, Gdańsk i Szcze 
cin. Z punktu widzenia gospodarcze 
go Polska dokonała korzystnej zamia 
zy,  otrzymując Pomorze i Śląsk w za­
mian za bagniste tereny Pclc-sia i in­
ne ziemie wschodnie".

’Polska dziękuje Zw. Radzieckiemu
| MOSKWA (PA P). 10 Jipca odbyło się 
I ostatnie, przed likwidacją, posiedzenie Ke- 
.m itetu do Spraw Dzieci Polskich w ZSRR 
j  pod przewodnictwem wiceministra oświaty 
1ZSRR Nowikowa. W imieniu rządu polskie­
g o  d r W olpe wyraził podziękowanie za tro ­
skliwą opiekę nad dzieckiem polskim u 

i ZSRR pod adresem rządu radzieckiego, spo- 
j łeczeńetwa radzieckiego i Komitetu do 
Spraw Dzieci Polskich w ZSRR.

canie narodowi niemieckiemu takiego czy in­
nego rozwiązania w tej sprawie. W każdym 
razie nie dałoby to nic dobrego, choćby ze 
względu na to, że byłoby nietrwałe.

Jeśli z jednej strony nie powinniśmy 
stawać na drodze narodu niemieckie­
go ku odrodzeniu się na zasadach dem okra­
tycznych, to z drugiej strony naszym obo­
wiązkiem jest zapobiec odrodzeniu się Nie­
miec jakc siły agresywnej. -Byłoby zbrodnią 
zapomnieć o tym naszym świętym obowiąz­
ku wobec narodów  świata. Jeśli się ma u- 
chronić świat przed ew entualną agresją ze 
strony Niemiec, to powinny one zostać zu­
pełnie rozbrojone tak  pod względem m ilitnr 
nym, jak  i gospodarczym, a Zagłębie Ruhry 
powinno być odd- le pod międzysojuszniczą 
kontrolę czterech mocarstw, celem zapobie­
żenia odrodzeniu się niemieckiego przemy­
słu wojennego.

KONTROLA ZAGŁĘBIA RUHRY
Program  całkowitego rozbrojenia Niemiec, 

wojskowego i gospodarczego, nie jest niczym 
nowym. Jasne jest również, że Zagłębie Ru­
hry, powinno być utrzym ane pod baczną kon 
trolą głównych mocarstw sojuszniczych.

Dla osiągnięcia celu kompletnego rozbro­
jenia m ilitarnego i ekonomicznego Niemiec 
trzeba jeszcze przeprow adzenia p lanu odszko 
dowań. Fakt, że dotąd nie skonstruow ano 
takiego planu, oraz fakt, że Zagłębie Ruhry 
nie poddano pod kontrolę m iędzyaliancką—• 
to są groźne zjaw iska; jeśli chodzi o utrzy­
manie przyszłego pokoju.

v PRZEMYSŁ POKOJOWY
Względy te nie pow inny jednak krępować 

rozwoju przemysłu pokojowego w Niem­
czech. Ponieważ rozwój niemieckiego prze­
mysłu pokojowego może przynieść pożytek 
innym narodom , trzeba dać Niemcom moż­
ność eksportu i im portu; a  jeśli handel za­
graniczny ma być realizowany, nie możemy 
przeciwstawiać się wzrostowi pokojowej pro 
dukcji, naturaln ie  w pewnych granicach i z 
tym zastrzeżeniem, że ustanowi się bezw a­
runkowo kontrolę międzysojuszniczą. Jak 
wiemy, rada  kontrolna w Niemczech ustaliła 
ostatnio granice rozw oju przem ysłu niemiec 
kiego, jeśli chodzi o najbliższą przyszłość. 
Już teraz należałoby uznać, że Niemcom trze 
ba będzie dać możność rozwoju przemysłu 
pokojowego na większą skalę. To‘ wszystko 
wymaga stworzenia właściwej kontroli mię­
dzysojuszniczej nad przemysłem niemiec­
kim, zwłaszcza przemysłem Zagłębia Ruhry. 
Uchwalenie odpowiedniego program u rozwo­
ju niemieckiego przem ysłu pokojowego, czy­
ni zadość realizacji decyzji konferencji ber­
lińskiej, trak tu jącej Niemcy jako gospodar­
czą całość.

TRAKTAT POKOJOVYY NIE PRĘDKO
Pozostaje mi omówienie kwestii trak tatu  

pokojowego z  Niemcami. N aturalnie jesteś­
my w zasadzie za zawarciem trak tatu  poko­
jowego z Niemcami, ale przed zawarciem te­
go trak ta tu  powinien być ustanowiony je ­
dyny rząd niemiecki, dostatecznie dem okra­
tyczny, aby był w stanie wykarczować wszel 
kie pozostałości faszyzmu w Niemczech i do ­
statecznie odpowiedzialny, by mógł wypeł­
nić wszystkie zobowiązania względem sojusz 
ników. Jest samo przez się zrozumiałe, ze 
uie mamy nic przeciwko temu, aby u/Jano 
wiono centralną adm inistrację — jako przej 
ściowy krok w kierunku utworzenia przysz­
łego rządu niemieckiego. Z tego co powie­
działem wynika, że przed przystąpieniem do 
omawiania trak tatu  pokojowego z Niemca­
mi, należy rozwiąz -.i kwestię powołania o- 
gólnego rządu niemieckiego,

MUSIMY MIEĆ PEWNOŚĆ

Ale nawet wtedy gdy rząd niemiecki zo­
stanie już stw órz, y, upłynie lat wiele, za 
nim można będzie wywnioskować, co właści 
wie ten rząd reprezentuje i  czy jest on god­
ny zaufania. Dopiero wówczas, gdy będzie­
my pewni, że nowy rząd niemiecki może po­
dołać swym zadaniom i rzeczywiście uczci­
wie wypełnia je w praktyce, będzie można 
mówić poważnie o zawarciu traktatu^ poko­
jowego z Niemcami,



Rezolucja Wydz. Wykonawczego ICC

Świat pracy zabiera g
w  spraw ie Niemiec, Hiszpanii i ONZ

W Warszawie odbyto się w dn. 9 1 10 lip j go Komisji Centralnej Związków Zawodu- 
ea r. b. posiedzenie Wydziału Wykonawcze- wych w Polaer. Powzięto trzy rezolucje.

Wpiki denazlfśkacji w ffieinezssh -
n£@£adcrwalajcice

Na wstępie rezolucja stwierdza:
„Wydział Wykonawczy KCZZ w Polsce n- 

probuje stanowisko Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, domagające się peł­
nego wykonywania uchwał poczdamskich, 
mówiących o całkowitej denarifikacji Nie­
miec i usunięci!; elementów faszystowskich 
z życia państwowego, gospodarczego i spo­
łecznego Niemiec“.

W’ dalszym ciągu rezolucji czytamy in. in.: 
„Polski ruch zawodowy s niepokojem 

stwierdza, że wyniki cienazifikaeji, zwłaszcza 
w strefie angielskiej i amerykańskiej — *n 
więcej, niż niezadowalające.

Pozostawienie nazistów jaWnyeli łab za­
maskowanych w życiu publicznym Niemiec, 
tolerowanie w strefie angielskiej zbrojnych 
oddziałów niemieckich, zachowanie w Zagłę­
biu Ituhry niemieckiej bazy przemysłowej, 
codzienne kokietowanie Niemców — rozzu­
chwaliło prase 1 rlcmleckte organizacje spo­
łeczne do tego stopnia, że dzisiaj otwarcie 
już jest wysuwana w Niemczech sprawo od­
rzucenia Polski z nad Odry i rewizji na­
szych granic zachodnich*.

Piętnując politykę tolerancji w stosunku 
do mllltaryzmu i szowinizmu niemieckiego, 
rezolucja stwierdza, że:

„Polski Świat pracy, zgodnie z wynikami 
głosowania ludowego, stoi twardo i zderydo 
wantę na stanowisku obecnych polskich gra­
nic na Odrze i Nysie Łużyckiej, które są dla 
narodu polskiego przesądzone raz na zaw ­
sze.

Polski rneh zawodowy domaga się od na­
rodów zjednoczonych bezwzględnego wyko­
nania w czasie jak najkrótszym ueliwał Pocz 
damskich w sprawie gruntownego oczysz­
czenia niemieckiego życia publicznego 'od nu 
zistów*.

UMOŻLIWIĆ; POWRÓT POLAKÓW 
Z NIEMIEC

„Jednocześnie polski ruch zawodowy z 
niepokojem śledzi surowe wyroki, wydawa­
no przez władze alianckie w stosunku .lo «■* 
bywa tell narodowości polskiej, znajdujących 
się dziś Jeszcze na terytorium. Niemiec przy 
równoczesnym tolerowaniu emisariuszy An­
dersa « NSZ-u.

Polski ruch zawodowy wyraża przekona­
nie, że zoslaule umożliwiony w czasie uaj- 
tKższym powrót Polaków z Niemiec do "oi- 
skl i zostaną raz na zawsze ukrócone niec­
ne machinacje polskich faszystów nu tery­
torium Niemiec",

prezentowania swojego stanowiska 1 swoich 
postniittów w sposób niezależny od stanowi­
ska delegacji państwowych.

Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce » uzna­
niem podkreśla, że Rząd Jedności Narodo­
wej w pełni rozumie i docenia stanowisko 
polskiego świata pracy, dopuszczając przed 
stuwicieli Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych do składu Polskiej delegacji w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

j Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej 
i Związków Zawodowych wyraża jednocześnie 
jprzekonanic, źc Centralnym Zwiąikom In- 
i nych państw uda się również wpłynął w tym 
| że klernuku na własne Rządy i że sprawa 
] udziału przedstawicieli światowej Federacji 

Związków Zawodowych w pracach Rady E- 
konomiczncj i Społecznej będzie rozstrzyg­
nięta pozytywnie na najbliższym plenarnym 
posiedzeniu Organizacji Narodów Zjrdnoczo 
nych*1.

Dzień tow. Premiera
Prem ier tow E. Osóbka-M orawski przyjął 

I I  lipca br. delegację Tow. Przyjaciół Uni­
wersytetu im. Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie w osobach: rektora p roi d r  Raa­
be, przewodniczącego Wojew. Rady Narodo­
wej ob. Czugały, wicewojewody ob. Soko­
łowskiego, wiceprezydenta m Lublina ob. 
ini  Szramowicza, przewodniczącego M iej­
skiej Rady Narodowej ob. Dymowekiego oraz 
dziekana W ydziału Farm aceutycznego U ni­
wersytetu — prof. dr. Kalinowskiego.

Delegacja wręczyła Premierowi dyplom 
honorowego członka Tow Przyjaciół U ni­
wersytetu im Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie i omówiła przy tej okazji cały sze­
reg spraw, związanych z uczelnią.'

X
Prem ier tow. E. Oeóbka-Morawski przy­

ją ł dnia 11 lipca br. delegację Ogólnopol­
skiej Ligi do W alki z Rasizmem w osobach: 
prezesa tow. Góreckiego, prof, d r O. Górki 1 
przedstaw iciela CKW PPS tow. Dobrowol­
skiego

A r r i b a  Espana!
„Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej 

Związków Zawo ’owych w Polsce z radością 
wita uchwał* Komitetu Wykonawczego Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych, wzy 
wająeą ludzi pracy całego świata do bez­
względnej walki z reżimem Frango w Hisz­
panii.

Polski naród i polski nich zawodowy nie 
jednokrotnie dał wyrflz swojej nienawiści 
do faszystowskiego reżimu w Hiszpanii, za­
równo walcząc o boku republiki w dniu na­
padu Frauco na legalny rząd Hiszpanii, jak 
1 podnosząc sprawę odpowiedzialności Fran­
co za udział w wodnie przeciwko Zjednoczo­
nym Narodom oraz uznając rząd republi­
kański Giraln za jedyny rząd legalny 1 kon­
stytucyjny Hiszpanii.

Przyłączając się do upeiu światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, polski ritcb

zawodowy w potężnych manifestacjach soli­
darności z walcląeym ludem Hiszpanii, dro­
gą wieców, akademii, odezw 1 masowych 
zbiórek na rzecz funduszu pomocy Republi­
kańskim Związkom Zawodowym, zademon­
struje w di.iKch od 18 lipca do 15 sierpnia r. 
b. swoją nienawiść I swoją niezłomną wolę 
walki z faszyzmem.

Lud Hiszpanii raoźc być pewny, że w 
dniach walk! e Znienawidzonym reżimem 
Franco, będzie mi zawsze po swojej stro- ! 
nie bohaterską polską klasę robotniczą.

Polski ruch zawodowy zwraca się do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych ■ żąda­
niem postawienia rządu gen. Franco poza 
prawem, wzywając jednocześnie Narody Zje 
dręczone do nznanla rządu republikańskie! 
Hiszpanii, jako jedynego legalnego I konsty­
tucyjnego rządu".

Byrnes proponuje gospodarcze zjednoczenie
zachodnich stref okupacyjnych Niemiec

PARYŻ. Na sobotnim posiedzeniu czterech 
ministrów spraw zagranicznych, zostaną 
omówione ostatecłhie teksty traktatów po
kojowych z Włochami, Finlandią, Węgrami, 
Rumunią i Bułgarią.

Ministrowie spraw zagranicznych 4 mo­
carstw odbyli posiedzenie w piątek w połud­
nie, aby omówić zagadnienie Niemiec i Au­

strii. Drugie posiedzenie odbyło się w godzi­
nach popołudniowych.

Bevin zakomunikował, że W. Brytania nie 
może się zgodzić na interpretację Mołotowa 
protokółu konferencji poczdamski j w spra­
wie odszkodowań. Byrnes poparł zasadę trak 
towania Niemiec jako całości gospodarczej i 
przytoczył ustępy deklaracji poczdamskiej.

Klęska kó! reakcyjnych w Polsce
„Izwiestia** o wynikach referendum

68 milionów ludzi pracy domaga się  
reprezentacji w 0  N Z

„Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Poisee w pełni so­
lidaryzuje się ze stanowiskiem Światowej 
Federacji Związków Zawodowych w sprawie 
dopuszczenia przedstawicieli Światowej Fe- 
deraeji Związków Zawodowych do prac Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych przez u- 
możliwienle Im wzięcia udziału w pracach 
Rady Ekonomicznej 1 Społecznej w charak-

, terre peinoprawnyeh przedstawicieli Świato­
wego Ruchu Zawodowego.

Zwycięstwo nad faszyzmem Niemiec, 
Wioch l Japońskim Imperializmem zostało o- 

1 sięgnięto w znacznym stopniu dzięki olbrzy­
miemu wysiłkowi mas pracujących narodów 
walczącej I)cm kr:,cjl. Ludzie pracy, ajedno 
czeni w Śwlałowcj Federacji, liczącej dziś 88 
milionów członków, muszą mleć prawo re-

Jak jest naprawdę
2 v&0iln ® m lą  p r a s y  b r s fly jsk id j

LONDYN (PAP) Ze strony szeregu człon- j  
ków Partii Pracy w płynął do Izby Gmin 
wniosek następującej treści: „Zdaniem Izby j 
należy przedsięwziąć kroki, celem przepfo- j 
wadzenia dochodzeń w sprawie stosunków 
własności i kontroli prasy, a mianowicie 
6topnia ujaw niających się tendencyj mono- i 
polistycznych odnośnie prawa własności j

dzienników oraz kwestii w jakim stopniu 
czynniki finansowe i reklamowe wpływają na 
podawanie lub niepodawanie wiadomości".

Wniosek ten uzyska ł’już podpisy przeszło 
100 członków parlamentu, a według donie­
sień dzienników, liczba ta ma się zwiększyć 
w najbliższych dniach.

MOSKWA (PA P). Dzisiejsze „Izwiestia" 
w związku z opublikowaniem ostatecznych 
wyników głosowania ludowego w Polsce p i­
szą:

„Naród polski w swojej większości wypo­
wiedział się za zniesieniem senatu, tego ba­
stionu reakcjii zaaprobow ał politykę rządu 
w dziedzinie społeczno-gospodarczej (refor­
ma rolna i upaństwowienie przemysłu) i gło­
sował za ustaleniem granic Polski na B ał­
tyku, Nysie i Odrze. Wielu obserwatorów za­
granicznych musi przyznać, że referendum 
odbyło się w warunkach demokratycznych, 
gwarantujących swobodne wypowiedzenie 
woli narodu.

Zwolennicy M ikołajczyka i prawego skrzy 
d ła  Stronnictwa Pracy ponieśli klęskę. De­
mokratyczne referendum wykazało naocznie, 
że roszczenia M ikołajczyka d la  swojej par­
tii 75% mandatów w przyszłym sejmie, nie 
miały żadnej podstawy.

Jak  o tym świadczą fakty, reakcjoniści 
polscy zajmowali się podczas referendum i w 
czasie przygotowań do niego nie tylko agi' 
tacją  — polskie organy bezpieczeństwa zare 
jestrowały w okresie od 15 czarwca do 2 
lipca ponad 250 aktów terroru, skierowa­
nych przeciwko działaczom partii demokra­
tycznych i przeciwko członkom K omisji Ob­
wodowych.

Fałszywi przyjaciele Polski zagranicą 
ponoszą w wielkim stopniu odpowiedzial­
ność za działalność roakcji, którą popierają 
wszelkimi sposobami. Wyniki referendum 
wykazały, że ich skargi na odroczenie wy­
borów do sejmu były zwykłą obłudą. Lecz 
ani polskiej reakcji, ani jej zagranicznym 
protektorem  nie uda się przeszkodzić d a l­
szemu skupianiu się demokratycznych sił 
Polskiego Narodu wo-kół Rządu Jedności 
Narodowej".

Seemlees a g re s ji Franco
hasłem  do walki o wolnoSC Hiszpanii

P A R Y Ż  (PAP) Przedstawiciele ru­
chów oporu Czechosłowacji, Norwe­
gii, Danii, Holandii, Bułgarii, Rumu- 
rtii, Polski, Grecji, Luksemburgu, B e l ­
gii i £SRR zebrali się w dniu 11 lipca 
na zaproszenie francuskiej rady ru­
chu oporu.

Przewodniczący Saillant Zw rócił 
się do nich z apelem, aby ich k rajow e

organizacje demokratyczne zorgani­
zowały 18 lipca masowe demons-ra- 
cje dla upamiętnienia rocznicy agre­
sji generała Franco przeciwko repu 
blice hiszpańskiej.

Saillant oświadczył: „Dzień 18 lip 
ca musi być ostatni dla władzy ge­
nerała Franco".

Zawieszenie akcji przeciw Żydom
zarzą lz ił kom isarz Palestyny

Bezprawny akt generała Siay’a
MOSKWA (PAP) Dzisiejsza „Prawda" za­

mieszcza artykuł pod powyższym tytułem 
- .mego publicysty radzieckiego Izakowa 
V/ związku z przytoczonym w oświadczeniu 
Mołotowa bezprawnym rozporządzeniem a 
merykańskiego generała Clay'a, który sprze 
ciwił się wykonaniu dostaw rcparacyj 
nych na rzecz ZSRR i Innych państw, Iza- 
kow stwierdza, iż stanowi to jawne pogwał 
cenie uchwał konferencji berlińskiej i krym 
•klej.

Truman zwataza przesądy
WASZYNGTON (SAP) W przemówieniu 

do grupy wychowawców w Stanach Zjedno­
czonych — prezydent Truman powiedział:

„Waszym obowiązkiem jest wychowanie 
nowej generacji. Nie ma powodu, byśmy się 
ze sobą nie mogli porozumieć me tylko ja­
ko ludzie indywidualni, ale jako narody. 
I to może być osiągnięte, jeśli zniesiemy te 
przesądy, które wywołują wojny, przesądy 
religijne, ekonomiczne, które są powodami 
niesnasek między rasami i narodami o róż­
nej mowie".

Należy stwierdzić — pisze „Prawda", że 
angielskie władze okupacyjne wvwożą ze 
swej strefy setki -ysięcy i miliony ton nie 
mieckiego węgla. Eksport i podział węgla 
między różnymi krajami administracja an 
gielska reall.tuje według własnego uznania 
bez żadnego udziału Rady Kontrolnej.

Nowe roziorządzenie generała Clay'a pod­
rywa C ały  system wypłat repa racy jnyth i 
hamuje odbudowę państw, które ucierpiały 
wskutek agresj' hitlerowskiej. Bezprawny 
a!-' „ y‘i w dodatb jeszcze kryje w 
ćW e niebezpieczeństwo odrodzenia niemiec­
ki, .? potęgi wojenno - przemysłowej. Nie wol 
no porainsć takie*-"' niebezpieczeństwa inlt 
czenicm".

HITLEROWCY W ZAGŁĘBIU RUHHY
BERLIN (PAP). Dziennik „Rhelnlsche 

Post" denosi, że niebezpieczni hitlerowcy bin 
rą udział w kontroli przemysłu stalowego w 
Zagłębiu Ruhry. Pismo podaje jako dowód 
sprawę Schliekera, b. pomocnika hitlerow­
skiego ministra zbrój i Alberta Speera. — 
Schlieker otrzymał stanowisko doradcy w 
biurze admlnis’ szyjnym produkcji ielarnoj 
i stalowej w północnej prowincji reńskiej.

LONDYN (PAP). Jak donosi z Je­
rozolimy agencja Reutera, sir Cun­
ningham, wysoki komisarz Palestyny, 
oświadczył w  komunikacie ogłoszo­
nym w  czwartek wieczór, źe rozpo­
częte 29 czerwca obławy w  kolo­
niach żydowskich zostały obecnie 
wstrzymane i wojska angielskie wró­
ciły na swoje zwykłe miejsca posto* 
ju. Komunikat dodaje: „Należy mięć 
nadzieję, że nie zajdzie już potrzeba 
szerokiej akcji wojskowej, ale trzeba 
stwierdzić, źe jeśli powtórzą się jesz­
cze akty gwałtu, to potraktuje się je 
z największą energią".

LONDYN (SAP). Paleetyńaka misja pre­
zydenta Trorńana przybyła do W Brytanii 
W sobotę mają się rozpocząć debaty doty­
czące wprowadzenia w życie zaleceń anglo-

Repatriacja z Niemiec
NORYMBERGA (SAP) Od chwili ukoń­

czenia wojny zostało repatriowanych z te ­
renu Niemiec ponad 5.760 000 osób różnej 
narodowości.

Pozostaje w Niemczech jeszcze 778 000 
osób wysiedlonych, w tej liczbie 427.000 Po­
laków.

amerykańskiej komisji palestyńskiej. Człon­
kowie delegacji amerykańskiej odbyli pierw ­
sze spotkanie z premierem Attlee.

—  O —

Żołnierze polscy
w raca ją  z Anglii

LONDYN (SAP). Z jednego z portów bry­
tyjskich wyruszył do Gdańska statek wio­
zący 2.000 powracających do k raju  żołnierzy 
polskich. Większość z nich, to żołnierze i 
lotn’cy, którzy walczyli pod dowództwem 
brytyjskim  we Włoszech. Przed odjazdem 
okrętu odbyła się w porcie uroczystość, W 
czasie której dowódca sił zbrojnych w Szko 
cji złożył hołd wielkiej odwadze i bohater­
stwu żołnierza polskiego.

Dotychczas odjechało z Anglii ponad 
36 000 żołnierzy polskich.
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łańcuch prasowy
ffia krem ie letnie RTPD

Tow. Joanna Prażyna wpłaca na 
kolosie letnie RTPD zł. 1.000 i wzywa 
tow. Jerzego Krawczyńskiego, red, 
red. Krzepkowskiego M ieczysława, 
Moszyńskiego Edmunda, SaLńskiego 
i Wolffa Witolda.

Wyrok w procesie 12 akademików
uczestników zajść w Krakowie

Wczoraj w Krakowie zapadł wyrok w pro 
cesie 15 akademików, uczestników zajść ? 
majowych w Krakowie.

Oskarżony Hanki** skazany został na 5 
lat więzienia, Morawski Józef na 4 iata, Mo 
rawski Andrzej na 2 lata, TłnstochOwsUi na 
2 lata.

Rumkar, Madejski, Buja — skarani zosta­

li po jednym roku więzienia z ta'iexoniem
dotychczasowego aresztu. Użyd to na 1 »ok i 
zawieszeniem na 2 lata i zaliczeniem dotyt l 
czasowego aresztu Oskarżony Motam ns 8 
miesięcy aresztu z zawieszeniem ns 1 rok 
z zaliczenlei. dotychczasowego aresztu. 

Oskarżeni: Kroi, Łabno, Reiser zostali unie

dotyczące wprowadzenia w życia tego pro­
jektu. Mołotow zaznaczył, ie już wypowie­
dział swój pogląd na tę sprawę.

Po r świadczeniu Bevina, ie  W. Brytania 
rozważy propozycję Byrnesa co do gospodar 
czego zjednoczenia 2 lub więcej stref oku. 
pacyjnych Niemiec, Bidault" zakomunikował, 
że byłby gotów zgodzić się na utworzenie 
centralnych władz niemieckich, jeżeli Za­
głębie Saery będzie pozostawione pod kont­
rolą Francji. Byrnes przypomniał wówczas, 
że wyraził już swą zgodę na pozostawienie 
Francji tej prowincji. Mołotow oznajmił, żs 
chociaż jest gotów współpracować ściśle 
przy wykonywaniu decyzji poczdamskich w 
sprawie centralnych władz ni „iccklch, po 
t r  '■> je nieco czasu na pr.se .’r.dlowanie pro 
pozycji francuskiej,

Przechodząc do spraw Austrii, Mołotow 
stwierdził, że obecnie w zac! minier Austrii 
przebywa przeszło 400 tysięcy „ółetntkdw" 
i innych oddziałów, które walczyły po stro­
nie Hitlera i domagał się Ich nMychmiaslo- 
v ego wysiedlenia.

'‘ARYŻ iPAP). Delegacja brytyjska zaps!* 
Myła doniesieniu, że miały miejsce jakiekol­
wiek poufne rozmowy między przedstawi­
cielami W. Brytanii I Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie propozycji Byrnesa co do 
gospodarczego zjednoczenia 2 lub więcej 
stref okupacyjnych Niemiec. Jak wyjaśnił 
Bevin, propozycja zostanie dokładnie rozwa­
żona. . ,,j!

Koła miarodajne stwierdzają, że czwartko­
wa propozycja Byrnesa była niespodzianką, 
nie zaś wynikiem uprzednich narad z dele­
gacją brytyjską.

NOWA SESJA NA JESIENI
MOSKWA (PAP). „Prawda" donosi, że 

delegacja radziecka Zaproponowała, by mniej 
więcej w listopadzie Reda Ministrów spraw 
zagranicznych zebrała się na sesję specjal­
ną, poświęconą kwestii niemieckiej. Rada 
czterech przyjęła tę propozycję 1 postanowi­
ła, iż taka sesja Rady ministrów spraw za­
graniczny h odbędzie się po Zgromadzeniu 
n-nerałnym ONZ".
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Skład delegacji polskiej
na  konferencję  pokojową w Paryżu

(PAP) Rada Ministrów na pos'e- 
dzeniu w dniu 11 lipca r. b. ustaliła 
skład delegacji polskiej na ko ferm* 
cję pokojową w Paryżu. W ahhc de­
legacji tej wchodzą: Minister Spraw  
Zagrsfiicżfiycli W incenty Rzymow­
ski, W icem itiistir Spraw Z-f.granicz­
nych Zygmunt M odzelewski, prezes 
CłJP Minister tow. Czesław Bobrow­
ski Ambasador R. P. w Paryżu Sta­
nisław Skrzeszewski i rtcłca Ar.-b-sa 
dy R. P. w Londynie mgr. Józ f \v;i- 
nkfwicz.

W kilku wrocii
j — W Zurychu, największym mieście. Szwaj 
j carii, otwarta została wystawa „Warszawa 
’ oskarża" Równoległe z wystawą wyświetla 
i ny jest film o zniszczeniu etolicy przez Niem­
ców i jej odbudowie.

— Na mocy specjalnej ustawy złoża urn- 
nu i innych podobnych substancji w całej 
Australii, już znnne lub wykryte póżniei. 
będą własnością państwa.

— Według obliczeń przeprowadzonych na 
dzień 30 Czerwca, Berlin liczył 3 134.000 
mieszkańców.

— W związku z 25 rocznicą powstania 
niepodległej Mongolskiej Republiki Ludowej 
nastąpiła wymiana depesz między premie­
rem Mongolskiej Republiki Ludowej marsz. 
Czojbolssnem 1 generalissimusem Stalinem

— W Leningradzie rozpoczęły się prace 
przygotowawcze do budowy kolei podziem­
nej na wzór metra moskiewskiego.

— 12 Japończyków, w tej liczbie „groźny 
pułkownik" Haruzo, powieszeni zostali w 
Singapoorze za okrucieństwa popełnione w 
w czasie okupacji.

— W styczniu br. król Haakon zaprosił 
Church.illa, aby odwiedził Norwegię. Ober 
nie zaproszenie to zostało przez król-) 
cofnięte.

— Królestwo Trżttsjordanii zwróciło *•.> 

z prośbą o przyjęcie do ONZ Traneiordar- 
jeet obecnie królestwem po zawartym e*t«t 
nło * W. Brytanią okładzie, który uznał je 
niepodległość,
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Nowe mieszkanie—to nowy
Wielkie zadania spółdzielczości mieszkaniowej

człowiek
Co d z ie ń  n ie s ie

M yli o *prawiedl?wym ustroju ł 
•zciySciu człow ieka przebyła długi 
okre* dziejów. P rze trw ała  wieki. 
W  swym zwycięskim pochodzie prze­
szła od Utopii Tomasza Morusa do 
Falansterow  Fouriera. Odbyła ped 
róż do Ikarii, a  na szlakach swego 
marszu stawiała dla pokoleń s łu p y  
drogowskazy do domów społecznych 
i gmin spółdzielczych, na k tórych  r ę ­
k a  sprawiedliwego człowieka w ypi­
sała hasła późniejszych rewolucji.

Ta sama myśl o ludziach bezdom ­
nych natchnęła S tefana Żeronrk iego  
do „budowania" szklanych domów i 
ta sama twórcza myśl urzeczywist­
n ia  m arzenie poety—budownictwem 
tanich mieszkań, z tej myśli p : w s ‘a 'e  
w ielk ie  działo W arszewskiej SpóF 
dzielni Mieszkaniowej, k ’óra w łaś­
nie przed kilku dniami położyła k a ­
mień węgielny pod pierw szy nowy 
gmach mieszkalny w zburzonej przez 
Niemców W arszawie.

TRZY SYMBOLICZNE ZNAKI
Trzy  symboliczne zrak i W. S. M., 

to  próba — jak chciał ojciec spół­
dzielczości Owen — przekształcenia  
społeczeństwa ludzkiego z domu w a­
r ia tó w  na świat rozumny. Symbolicz­
ny skrót W. S. M. —  to w alka o 
człowieka i jego zdrowie, to wycią-

Sanie dziecka z wilgotnych suteryn 
o słonecznych izb i próba stworze­

nia w arunków  mieszkaniowych, k tó ­
re  tak  wielki mają wpływ na kszta ł­
towanie się życia ludzkiego, w zak re ­
sie moralnych i fizycznych jego w a r­
tości.

W  czasach, jakie przeżywamy, k ie­
dy huragan wojny zniósł z pow ierzch­
ni ziemi połowę budynków  mieszkal­
nych, zamieniwszy byt nasz w  ko* 
czowniczy — rola i zadania snółdz:el- 
ni mieszkaniowych są olbrzymie. 
Dziś właśnie, w  chaosie niedokoń­
czonych jeszcze form, w  momencie 
budow ania nowego życia, kiedy czło­
w iek  jest bliski u tra ty  wiary w dzień 
jutrzejszy i bliski rezygnacji, właśMe 
dziś marsz społem, marsz gromady, 
wspólna w o l i  i wspólny wysiłek mu­
szą zmienić koszm ar dzisiejszego 
życia na lepszą i sprawiedliwszą rze ­
czywistość.

Propaganda, hasło, manifest — to 
w  najlepszym razie pobudka do czy­
nu, ale nie sam czyn.

J a k o  czyn zjawia się spółdziel­
czość w różnej postaci i w  różnora­
kich formach organizowania tycia 
jednostki i społeczeństwa. Zawsze 
myślą o człowieku i dla człowieka. 
Zewsze z nim, nigdy przeciw riemu. 
Jed n a  z takich form ruchu spółdziel­
czego, to w łaśnie spółdzielnie miesz­
kaniowe, to  W. S. M.

JAK ZMIENIĆ CZŁOWIEKA
Jesteśm y świadkami wielkich prze 

m ian ustrojowych. Przebudowujemy 
ustrój państwowy i pragniemy, ażeby 
w  tym nowym gm?.chu państw a sp ra­
wiedliwego znalazł nowe i lepsze ży­
cie nowy j odrodzony człowiek. Czło­

wiek, k tóremu obca będzie n ien a ­
wiść, kradzież i zbrodnia, dla k tó re ­
go praca nie będzie cierpieniem, tyl 
ko służbą społeczną, życie nie w ię­
zieniem tylko wolnością — i czlo 
wiek, k tóry mówi prawdę, ucz> 
prawdy, za praw dę każe walczyć 
za praw dę umierać.

Chcesz zmienić człowieka, chcesz 
go widzieć doskonalszym od lego, ja 
kiego znasz, chcesz go na wyższy 
podnieść poziom moralny i etyczny 
chcesz, żeby jak Ty i on żył ideeŁi 
mi Prawdy i P iękna, chcesz go uw ol­

nić od karczmy i prostytucji, chcesz, 
żeby żyl szczęściem rodziny i in te re ­
sował się sprawami publicznymi — 
•tai mu n we w am  1 ’ r«'»-Tl-anicwe, 
buduj domy, stawiaj osiedla, twórz 
świetlice, tea try  i biblioteki, budu; 
przedszkola i szkoły, sale g :mna- 
styczne i boiska sportowe, a  w ta ­
kich w arunkach  wychowany czło­
wiek będzie  takim, jakiego szukasz, 
akiego chcesz i jakim być musi — 

leżeli chcemy zw ycięstwa pełnej d e ­
mokracji i zw ycięstwa socjalizmu.

Przebudowa naszego życia społecz

no-gospodarczego —  to wspaniały 
start do nowej Polski i szczęścia 
świata pracy. W ytrw ać w wyścigu i 
dobiec do mety — oto zadanie po k o ­
lenia.

Poprzednicy niszczyli człowieka, 
burzyli zamiast tworzyć, walczyli za­
miast praccwoć, rozbijali jedność za­
miast ją montować, — a my pracuje­
my i budujemy, budujemy i jeszcze 
raz budujemy.

Więcej mieszkań — to więcej ra ­
dości, wiącej szczęścia i większa 
chęć do pracy i życia. (SAP)

Pismo Ligi do Walki z Rasizmem
do ks. kardynała H londa

Przedstawiciele Ogólnopolskie/ Ligi 
do W alki z Rasizmem złożyli w ku 
rii arcybiskupiej następujące pismo:

Ogólnopolska Liga do W alki z R a ­
sizmem w  uzasadnionej świadomości 
niebezpieczeństwa, jakie agitacja an­
tysemicka i wypadki m erdów  na ży­
dowskich współobyw ate lach  s tan o ­
w ią  dla podstawy moralnej i godnoś­
ci narodu polskiego, zwróciła się już 
18 maja b. r. listem i przez wysłaną 
delegację do Jego  Eminencji i Zjaz­
du Polskiego Episkopatu  z prośbą o 
akcję i w ystąpienie duchowieństwa 
przeciw  tym zbrodniczym działa­
niom.

Potw orna zbrodnia pogromu w 
Kielcach uwidoczniła jaskrawo t r a ­
giczne skutki dotychczasowej b ier­
ności wielu naszych czynników m o­
ralno - społecznych wobec tak  nie­
pokojących objawów. Nikczemne, a 
wrogie Polsce elementy, posługując 
się oszczerczymi zmyśleniami o po ­
rywaniu dzieci chrześcijańskich, do­
prowadziły zorganizowaną, celową 
akcją do zbrodni, k tó ra  przeraża 
swą wymową każdego uczciwego Po 
laka. Dzieje się to w czasie, gdy su­
mienie świata potępia  zbrodnie nie­
mieckie popełniane na milionach ży­
dów.

W  społeczeństwach Europy i Ame 
ryk i chrześcijańskie duchowieństwo 
w raz z Kościołem Katolickim przo­
duje w  walce z rasizmem i an ty se ­
mityzmem, zgodnie z n ieśm iertelny­
mi wskazaniam i Wielkiego Papieża 
Piusa XI. U  nas w  tych tak  ciężkich 
dla Polski chwilach, mimo dokonu­
jących się rasistowskich zbrodni, 
b rak  głosu Jego  Eminencji, jak i 
zbiorowego apelu Episkopatu, po tę ­
piającego zarówno zbrodnie ras i­
stowskie, jak i zachętę  do nich.

Wojna straszliwa pod hasłem r a ­
sowych nienawiści prowadzona, za­
chwiała moralnymi podstawami ludz 
kiego bytu. Rozumiemy, że uporząd-j 
kowanie powojennego świata i ży-i 
cia winno się dokonywać na ducho­
wej i moralnej podstawie. Z wielkich 
cierpień narodów wynosimy wzmo­

żone współczucie dla bliźnich, w y­
nosimy wolę walki ze złem, z okru­
cieństwem. W poczuciu odpowie­
dzialności za młode pokolenie cho­
w ane w atmosferze rasowo - w yzna­
niowej nienawiści, apelujemy g :rąco  
do Jego  Eminencji, by zechciał w y­
stąpić publicznie przeciw mordom i 
występkom , dokonywanym u nas na 
żydowskich w spółobywatelach. Nie 
wątpimy, że glos Jego  Eminencji, 
Episkopatu  Polskiego oraz naw oły­

wania naszego duchow ieństw a przy 
czynią się skutecznie do powstrzy 
m ania zbrodni, deprawujących du 
szę narodową i hańbiących imię 
Polski przed światem.

Proszę przyjąć wyrazy najgłębsz 
go poważania. ’

Prezes Zarządu Głównego 
(—) Pos. J .  Górecki 

S ekre ta rz  Generalny 
(—) Pos. M. Arczyóski

M IĘDZYNARODÓW KA  
SO C JALISTYCZNA  

„Kuźnica" zamieszcza w  obszer­
nym streszczeniu ar tykuł angielskie; 
go socjalistycznego tygodnika „Tri­
bune", krytykujący projekty  ew en­
tualnej odbudowy M iędzynarodówki 
Socjalistycznej.

W zamęcie powojennego św iata — czy­
tam y tam — pow staje tańcach socjali­
stycznych państw satelltów.W  tym łańcu­
cha państw , spraw ą najw ażniejszą Jest 
spraw a pohoju światowego. Egzystencja 
stronnictw  socjalistycznych zalety  wszę­
dzie w sposób nltim atyw ny od przyjaznej 
współpracy Zachodu ze Związkiem So­
wieckim. O tym fakcie często się zapomi­
na w ognia obecnych sprzeczności.

Gdy się pozostawi na boku wszelkie 
spekulacje, to widać wyraźnie — twierdzi 
dalej publicysta z „T ribune" — śe prak ­
tyczna w artość współpracy pomiędzy 
stronnictw am i socjalistycznym i jesl obec­
nie większa, niż kiedykolwiek. Stąd myśli 
się o nowej M iędzynarodówce Socjali­
stycznej. Jednak wystarczy ehwlla reflek­
sji, aby zdać sobie sprawę, że wszelki 
powrót do M iędzynarodówki w je j starej 
form ie byłby dziś I niemożliwy I nicpożą- 
dany.

Referat tow. Langego

Gzy IINRRA istnieć będzie w 1947 r.?
Rekordowe dostawy w czerwcu

Wczoraj odbyła się w  W arszawie I rów UNRRA przez porty polskfo, ale
konferencja prasow a z dyrek to rem , i ogólne nasze dostawy w czerwcu o- 
UNRRA na Europę i osobistym przed f siągnęły rekordow ą cyfrę około 250 
s taw ick lem  generalnego dyrektora  tys. ton. Dostawy czerwcowe zawie- 
Sir Humfrey Gale, k tóry  m. in. o* rały 77.000 ton zboża, przez co zbli
świadczył, co następuje:

Wiadomo, że fundusze, którymi 
rozporządza UNRRA, a k tó re  pocho­
dzą od państw, będących jej cz łonka­
mi, a przede wszystkim od Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, 
będą  w yczerpane na akcję w E u rcp 'e  
do końca bieżącego reku, tak, że dal­
sza działalność UNRRA będzie zale­
żeć od dodatkowych kredytów . Naj­
bliższe pos'edze* ie Rady UNRRA, 
k 'ó re j  Polska jest członkiem, odbę­
dzie s:ę w Genewie, na początku sier 
p n ’a W c fy  musi zap rść  decyz a, czy 
będzie dokonany dodatkowy wkład 
ze s ’rooy państw  tworzących 
UNRRA, aby można było prowadzić 
i s 'o ’ne prace tej instytucji w roku 
1947.

Pobyt mój w Polsce przekonał mnie 
o potrzebie przedłużenia dla Polski 
pomocy, k 'ó ra  by była udzielona a l­
bo przez UNRRA, albo przez inną or- 
gs-izację  wyznaczoną do tego.

Cioszę się bardzo mogąc oświad­
czyć, że m i-siąc czerwiec bvł rekor­
dowym w doslawach UNRRA dla

żyliśmy się bardzo do pokrycia całao 
witego miesięcznego /apoirzebow a- 
nia Polski na zboże

Licząc się z tym, że krajowe zapa­
sy zboża w Polsce będą prawie w y  
czerpane z końcem maja i że byłybv ' 
one w yczerpane już przed tym, gdy- j 
by nie szlachetna ormoc, jaką Fohka  i 
otrzymała od ZSRR, D yrek to r La 
Guardia, którego mam zaszczyt być 
osobistym przedstawicielem, p raco ­
wał usilnie, aby w ydostać zapasy ze 
spichrzy krajów zaopatrujących i aby 
zboże to przekazać państwom sto:ą- 
cym przed widmem głodu. UNRRA 
będzie mogła dostarczyć Polsce w lip 
cu i z początkiem  siern ia dcda 'ko- 
wo 90.000 ton zboża. W yniesie to w 
sumie znacznie ponad 300 000 ten 
zboża, dostarczonego Polsce przez 
UNRRA w  ciągu tego roku.

Na zakończenie Sir Humfrey Gele 
podziękował członkom Rządu Pol­
skiego za serdeczne przyjęcie i szcze 
gółowe informacje.

N astępnie S ir Humfrey Gale oraz 
dyrektor UNRRA w Polsce gen. Dru

W piątek odbyło się w CKW PPS w W ar­
szawie zebranie pod przewodn'ctwem  tow. 
wiceprezydenta SI. Szwalbego s  udziałem 
przedstawicieli CKW PPS I KC PPR, na któ 
rym tow. p rjf . O skar Lange, am basador R. 
P. w Stanach Zjednocz* ycb i delegat Pol­
ski do Rady Bezpieczeństwa ON", wygłosił 
referat o międzynarodowej sytuacji politycz­

n e j  i o pracy polskiej delegacji w Radzie 
Bezpieczeństwa.

Polski. Nietylko destar  :zyliśmy wj ry odpowiadali na liczne pytanie kra 
tym miesiącu milionową tonę towa- jowych i zagranicznych dziennikarzy.

Piać gea. Sikorskiego
w  Gdańsku

(SAP) Miejska Rada Narodowa w 
Gdańsku na posiedzfniu w dniu 9 lip- 
ca b. r. na wniosek 4 partii  poli ycz- 
rych  uchwaliła nszwać plac przed 
dworcem —Placem gen. W ładysława 
Sikorskiego.

W  eliwill obecnej większość partii socja 
llstycznyeb nic chce nowej Mlędzynaro 
dówkl, a  pozostałe ostro  kry tykują je, 
funkcje I je j konstytucję. Bowiem dzlsiej' 
sza M iędzynarodówka w sposób nieunik­
niony dostałaby się pod wpływ potężnych 
partii na Zachodzie — przede wszystkim 
pod wpływy B rytyjskiej L abour Party  — 
a te partie, k tóre „w  sferze wpływów 
sowieckich" w spółpracują a partiam i ko 
m unlslycznymi, nigdy by nie zechciały 
wiązać się form alnym i więzami a taką 
instytucją.

Co więcej — te partie, które nabrały 
już doświadczenia w spraw ow auiu wła­
dzy, byłyby niechętne ograniczaniu swe. 
wolności przez zobowiązania w stosunku 
do instytucji, k tó ra  w przeszłości nie u 
m iała produkow ać uiczego więcej oprócz 
manifestów I k tóra  była zawsze opanow a­
na przez „ekstraw agancje bezsilnego Idea 
iizmu". Istnieje trudność zasadnicza: jeże­
li partia  tworzy rząd w państwie, ło s ta jr 
się odpowiedzialna już nie tylko w sto 
sunku do swych własnych członków, alr 
w stosunku do k ra ju  jako całości. W tej 
sytuacji nie można podlegać decyzjom 
instytucji zagranicznej i jednostronnej. 
Przykładem  mogą być tn partie komunl 
styczne, k tóre od czasu wojny służą prze­
de wszystkim interesom narodowym i to 
do tego stopnia, że obecne sprzeczności 
pomiędzy propagandą poszczególnych 
partii komunistycznych — jugosłow iań­
skiej, włoskiej, francuskiej, niem ieckiej I 
polskiej — w skazują wyraźnie na trud ­
ność harm onizow ania polityki nawet mię­
dzy partiam i, tak nawykłymi do wspólnej 
dyscypliny.

Istn ieją niewątpliwie pewne (nnkeje — 
czytamy dalej w „T ribune" — które mię­
dzynarodow a organizacja socjalistyczna 
mogłaby spełniać — chociażby wszelkie 
przedsięwzięcia pomocowe I wym iana in­
form acji. Ale nie może spełniać funkcji 
form ułow ania w spólnej polityki czy dok­
tryny. Zasady, przeważnie nie pisane, na 
k tórych w spiera się Międzynarodówka 
wówczas, kiedy je j członkowie to były 
małe partie, zajm ujące się głównie agi- 
tneją 1 nie posiadające zbyt wielkich na­
dziel na zdobycie władzy — nie mogą być 
nadal aktualne, gdy obecnie niemal wszę­
dzie partie  są  już przy  władzy lab  te j wła 
dzy bliskie. Gdyby dzisiaj stało się aktualne 
odbudowanie Międzynarodówki—wszystkie 
najpotężniejsze partie socjalistyczne pró­
bowałyby zapewnić sobie swobodę poprzez 
paraliżującą serię konstytucyjnych zastrze 
żeń, uniem ożliwiających efektywną akcję. 
Rezultatem tego byłoby melancholijne 
fiasco, zrażające głęboko do światowego 
socjalizmu. Chim era międzynarodowej 
maszynerii z ustaloną konstytucją, nieu­
stającą b iurokracją 1 autorytetem  m anda­
tów — musi być odrzucona zanim roz­
poczną się prawdziwie pożyteczne badania 
możliwości w spólnej akcji.

Jest bowiem rzeczą jasną, że praktyczna 
współpraca w przyszłości będzie możliwa 
jedynie wtedy, gdy wszystkie partie zro­
zumieją, że jeżeli posiadają wspólne Inte­
resy, to posiadają je  nie tylko jako b ra ­
terskie partie  socjalistyczne, ale jako 
rzeczywiste lub potencjalne rządy państw. 
Niestety obecny rząd brytyjski tego nie 
rozumie.

Ostateczne wyniki
Ogłoszone w 'n lu  wczorajszym urzędowe 

.vynlkl glosowania ludowego, potwierdziły 
wielkie zwyrięstwo obozu demokratycznego, 
obozu, symbolem którego stało się baslo 
„Trzy razy tuk".

Jednocześnie wyniki te potwierdziły* a na­
wet uwydatniły dwa (akty, ujaw niające dę 
już podczas ogłaszania prowizorycznych I 
częściowych wyników. Mamy na myśli wiel­
ką stosunkowo ilość odpowiedzi „nie" ua trze 
cle pytanie referendum  I względnie niezna­
czną różnicę między liczbami „nie" na 
pierwsze i drugi* pytanie.

Z „rzykrośclą. a żalem, z gniewem pod­
sumowaliśmy, że około m ilL na Polaków od­
powiedziało odmownie na trzecie pytanie — 
wypowiadając się w len sposób przeciwko 
nowym granicom Polski na Zachodzie. Część 
tych głosów to niewątpliw ie „volksdeutscbe" 
lub inni zdrajcy Narodu, którzy w ykorzysta­
li tajność glosowania, by rzucić do urn swo­
je trzy „neln".

Kraków świadczy jednak o tym, że zwale­
nie winy nu „rolksdeutschów " byłoby błę­
dem 1 uproszczeniem sytuacji. Selki tysięcy 
Polaków, niestety, z różnych względów dały 
posłuch zbrodniczij agitacji reakcyjnej I rzu­
ciły swe glosy na rzecz Niemiec, a przeciwko 
Polsce. Wiele pracy trzeba będzie włożyć, zna 
leźć będziemy musieli nowe drogi propa­
gandowe, aby wyjaśnić tym obafamuconym 
obywatelom, Jaka jest praw dziw a racja  stanu 
Polski.

Różnica między liczbą „n ie" na pierwsze 
i drugie pytanie wynosi zaledwie milion gio 
sów. Tylu zwolenników ma p. Mikołajczyk. 
Większość natom iast czytelników „Gazety Lu 
dowej" 1 większość wznoszących okrzyki: 
„M ikołajczyk!" — to po prosł-i nasi starzy 
przedw ojenni znajom i ze Stronnictw a N aro­
dowego lub ON'R-u, zdecydowani przeciwni­
cy wszelkich reform  społecznych.

W świetle tego wyniku Polskie Stronnict­
wo Lndowe nie może więcej mówić o 75 pro­

centach wpływów, gdy jego własna kon- 
eepeja polityczna („nie" tylko na pierwsze 
pytanie) uzyskała niecałe 10 proccut gło­
sów.

Wyrok kielecki
Najwyższy Sąd W ojskowy skazat 9 spo­

śród 12 oskarżonych o udział w logrum ie 
kieleckim na karę śm ierci. Ten najwyższy 
w ymiar kary zastosowany został wobec tych 
złapanych na gorącym uczynku zbrodniarzy, 
którzy m ają na sum ieniu (jeśli można mó­
wić o ich sum ieniu) mord i rabunek.

W edług obowiązujących przepisów k a r­
nych za mord I rabunek nalrźy ,lę kara  
śmierci w norm alnych okolicznościach, w 
norm alnych czasach. Tym bardziej powinna 
być zastosow ana tn najsurow sza kara w na­
szych niezwykłych ezasaeh powojennych, gdy 
tak wiele ludzi otrąciło poczucie praw a i nie 

trafi odróżnić, c. wolno a czego nie wolno. 
Tym bardziej zaś należy się mordercom kie­
leckim kara  śm ierci, gdy zabijali oni kobie­
ty 1 dzieci tylko dlatego, że były to kobiety 
i dzieci żydowskie.

Antysemityzm — hańba Narodu Polskiego 
powinien być wytępiony wszelkimi środ­

kami, od łagodnej perswazji do k. ry śm ier­
ci włącznie. W dziedzinie perswazji wiele 
zdziałać mogliby duchowni katoliccy, mają- 

wplyw na znaczną część ludności 1 m ają­
cy obowiązek wpływać na w iernych w ducha 
miłości bliźniego.

Niestety, jak dotychczas — za wyjątkiem 
biskupa częstochowskiego Kubiny — polski 
kler katolicki nie zabrał głosu dla potępię- 
n lt  pogromu kieleckiego. Niestety, jak  to pod 
kreślą Liga do W alki z Rasizmem w liście 
do K ardynała J lo n d a , dotychczas nic ode­
zwał się w tej spraw ie Episkopat Polski.

Czas najwyższy, by przemówiło polskie 
duchowieństwo I grom kim słowem przywo­
łało do porządku otum anionych przez agi- 
tację faszystowską i hitlerow ską uczestnl- 
ków zajść antysemickich w Kielcach I gdzie­
indziej. .

A (’occasion de la

Fete Natlonale Francaise
une messe sera ceiebrće dlmanrhe 
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Megery -  Frau SS.
w ręku sprawiedliw ości

(SAP) W  ręce władz bezpieczeń* 
stwa wpadł J an  MtTkel, ostatnio za­
mieszkały w Ujaździe, w  pow. strze­
leckim, który w  czasie okupocji pe ł­
nił funkcje „Oberlagerfiihrera" w  t. 
zw. Wissenlager i W ąldlager w Bla­
chowni.

Ponadto władze bezpieczeństwa za 
trzymały dwie Niemki: Adler Emmę 
i M artę  Arnold, k tó re  p e h i ły  funkcje 
kierowniczek domu publicznego przy 
wspomnianym obozie.

Jan  M erkel cd z_aczał się special- 
nym sa'dyzmem w im llre to w a  iu P o ­
laków, Ros;an, Żvdów, przebyw ają­
cych w obozie w Blachowni.

Obydwie Niemki, oskarżone są o 
to, że znęcały się nad Palkami, p rze­
w ażcie warsz* wiankami, które,
schwytane na ulicy, wysyłano do o* 
bczu w Blachowni, tfdzie umieszcza­
no je w domach publicznych.
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AKADEMIK SOCJALISTA
Kurs Instruktorski ZNMS

Szkolą się kadry elity imhu
Komitet Wykonawczy Z wiązka Niezależ­

nej Młodzieży Socjalistycznej organizuje 
n a  obozie letn im  ZNMS k w a instruk torsk i, 
m ający na celu pogłębienie wiedzy soctja 
listycznej o współczesnej Polsce. Czas 
trw an ia  tego kursu  jes t przew idziany na 
cały  m iesiąc sierp eń . W ykłady odbyw ać 
się będą po kilka godzin dziennie popołu­
dn iu  za wyiją k  em  sobót 1 niedziel. Ucze­
stn icy  ob ;zu zostają podzieleni na oztery 
grupy  po kilkadziesiąt osób w każdej. 
P relegentam i będą członkowie K om itetu  
W ykonawczego ZNMS, członkow ie Z arzą­
dów  poszczególnych środow isk ZNMS i za- 
p ro z e n i goście spośród w ybitnych przed­
staw icieli W ładz Państw ow ych, P arty jnych

1 Seniorów  ZNMS. K urs posiadać będzie 
d la celów sam okształceniow ych specjalnie 
dobraną bibliotekę, składającą się z wie 
łu  dzieł, dotyczących najw ażniejszych za­
gadn ień  społeczno -  gospodarczych, histo­
rii m yśli i dorobku socjalizm u.

P rog ram  k u rsu  obejm uje następujące za 
gadnienia:

1. D ział historyczno -  ideologiczny — 
Ogółem 20 godzin, w tym :

a ) h isto ria  ruchu  socjalistycznego w  
Polsce od jego początków, aż do chwili o 
becnej — 4 godziny;

b )  h is to ria  m yśli socjalistycznej —  8 
godzin;

c) sem inaria z h isto rii m yśli socjalitycz- 
ne j.

W ram ach  powyższych zagadnień będą 
om aw iane następujące etapy  i od ttrany  
m yśli socjalistycznej: socjalizm  utopijny,
m arksizm , anarch izm  i sy n d y k tl zm, rew i- 
zjonizm i re i irmiam, kom unizm , austro - 
m arksizm , hum anizm  socjalistyczny.. Sem i­
narium  z historii myśli socjalistycznej bę­
dzie obejm ow ać czytanie i dyskutow anie 
w ybranych uryw ków  z dzieł w ybitnych 
teoretyków socjalistycznych.

2. Dział wiedzy o Polsce w spółczesnej— 
ogółem 12 godzin:

a )  okład w ew nętrzny sił politycznych w 
Polsce — 2 godziny;

b )  polska polityka zagraniczna —  2 go­
dziny;

c) struiktura społeczno -  gospodarcza 
P aństw a Polskiego — 2 godziny;

d )  zagadnienia rolne — 2 godzimy;
e) zagadn.en.ia przem ysłow e —  2 go­

dziny;
f) spółdzielczość — 2 godziny.
W dziale tym  najw iększy nacisk b ;dz:e  

poł uy aa rozumieniu przez sluciiuciy 
istoty głębokich przem ian społecznych, ja -  
k .e  przeszła Polska w w yniku w ek ich  
przem ian społeczno -  gospodarczych.

3. Z agadnienia rn.ędzyinarodo we— ogó­
łem  10 godzin:

a) obecna sytuacja  m iędzynarodow a —
2 godziny;

b ) pacije socjalistyczne na  zachodzie 
E uropy (A nglia, F rancją , W łochy iip.) — 
4 godziny;

c ) stosunki polsko-radzieckie;
d )  historia i problem y m iędzynarodów ­

k i — 2 godziny.
W dziale tym  będzie specjaln ie podkre­

ślone zagadnienie m iędzynarodów ki nasze­
go ruchu  i znaczenie jego dla spraw y po­
koju.

4. Z egcdnienie w ew nętrzne -  organiza­
cy jne  — ogółem 12 go izm:

a ) oblicze społeczno-polityczne m łodzie­
ży akadem ickiej — 2 gadziny;

b) metody pracy m  wyższych uczel­
niach — 4 godziny;

c) p raca  w ew nętrzna kó ł ZNMS*u —  
4 godziny;

d ) )  inne organizacje młodzieżowe, dzia­
ła jące na teranie akadem ickim  —  2 go­
dziny.

T u ta j g łów nie będzie chodziło o znale­
zienie drogą dyskusji nowych form pracy 
dla naszej organizacji na terenie akadem i­
ckim . Z etknięć e się m ł dzieży ze wszyst­
kich ośrodków  akadem ickich w Polsce, po 
zwoli na w seechutrcnne zbadanie obecnej 
sy tuacji na odcinku akadem ickim  i wy­
ciągnięcie w niosków  zm ierzających do

popraw y obecnego stanu  rzeczy.
Dalsze kilka godzin jes t zarazerw ow ane 

w ram ach k u rsu  dia pcgsdanek  n a  tem aty  
aktualne, k ló re  wygłoszą aeproezeni w y­
żej w ym ienieni goście.

M arry  nade.eję, że w ten  spceób pom y­
ślany k u rs  iae truk to rifc  ,n* obozie letnim  
ZNMS, osiąjfnie swój cel, zapoansjąc n a ­
szych tcrwsrzysąy z p rob lem atyką ideolo­
gii socjalistycznej i o Polsce współcze 
snej i przyczyni s 'ę  w  ten  sposób do zw ię­
kszenia ak tyw u  organizacyjnego ZNMS.

W ten sposób rów nież zostaną przem y­
ślane nowe form y i p lan  p racy  na najbl-ż 
szy rok akadem icki. K . D. W.

Men rownosci społecznej
a socjalistyczna młodzież akademicka

Polska młodzież akadem icka ataje w 
pierwszym szeregu odbudowy kraju . Na 
wyższych uczelniach kształci się kilkadzie 
siąt tysięcy nowych lekarzy, inżynierów, 
prawników. Trzeba odrobić lata okupacji 
w czasie których tajne szkolnictwo nie mu 
gło — rzecz jasna — wydać tylu fachowców 
co w okresie spokojnej pracy naukowej.

Fabryki, zakłady, urzędy, adm inistracja, 
rolnictwo — czekają na setki nowych absol 
wentów szkół akademickich. Czeka również 
rozw ijająca się w błyskawicznym tempie 
spółdzielczość polska.

Młodzież akadem icka, zgrupow ana pod

Braterstwo młodych całego świata

Niepokojące milczenie
Bardzo  c z ę s to  z k ó ł  p o s tę p o w y c h  

d o ch o d z ą  głosy ,  aby stan  jaki panu­
je aa t e r e n ie  w y ż s z y c h  u cze ln i  n ie ­
c o  p r z e w ie tr z y ć  —  i s łu szn ie .

W y d a w a ło b y  się , że w  d zis iejszych  
w aru n k a ch ,  w o b e c  k o losa ln ych  strat,  
jakie nauka p c lsk a  p o n io s ła  i 
z w ła s z c z a  z u w ag i na duże  z a p o tr z e ­
b o w a n ie  p o s tę p o w y c h  ludzi nauki, 
nie p ow in n i oni n a p o ty k a ć  żad n ych  
t r u -n o ś c i  przynajm niej z e  stron y  u- 
rzęd ow ej .

A  jednak  tak  nie jest. A  jednak  
c iąg le  to sam o. K on k retn y  p rzyk ład:

.lodzi o nom inację ,  a raczej brak  
r.cn.i acji na U n iw e r sy te c ie  P o zn a ń ­
sk im  d o cen ta  K., n a leż ą ce g o  nie od  
w czora j  do ob ozu  le w ic y  i  a k ty w n e ­
go w  życ iu  p o l ityczn ym , k tórego  
k an d ydatura  z o s ta ła  p rzez  S en at  
(słuchajc ie  p rzez  reak cyjny  senat!)  
jed n og łośn ie  za tw ie rd zo n a ,  a  w n io ­
se k  na nom in ację  p rzes łan y  zo s ta ł  
je sz cz e  w  p ierw sze j  p o ło w ie  lu tego  
d o  „ w ła ś c iw y c h  czy n n ik ó w " .  Po  
cz y m  n astąp ił  luty... , m arzec... ,  k w ie  
c ień . . . ,  maj..., c z er w iec . . . ,  l ip iec . . .  
Jed n y m  s ło w e m  dłi-go, długo nic.

Z apytujem y w ię c  d la cz eg o  ludzie  
tak  bardzo p o trzeb n i m uszą  o d b y ­
w a ć  k w aran tan n ę ,  k ied y  my m ło ­
d z ie ż  p o s tę p o w a  dusim y się  cz ę s to  
w  a tm o s fe r z e  w cz o ra jszy c h  i p rze d ­
w cz o ra jszy c h  p ojęć .

Wujot — Poznań

Obserwując zjawiska dnia dzisiejszego, 
stwierdzam y, że rewolucyjne przem iany u 
strojowe i ekonomiczne zachodzą we wszy 
stkich krajach.

Począwszy od poprzedniej wojny światu 
wej w życiu wszystkich narodów, w sto ­
sunkach międzynarodowych widać ogólny 
chaos, który znam ionuje bankructw o sta 
rych, przeżytych idei, program ów  i świato 
poglądów.

Przeminęły, dwa zwalczające się wzajem, 
kierunki, mniej lub więcej skom promilowa 
ne — liberalizm gospodarczy i polityczny, 
odbicie ducha XIX wieku, dziś bezsilny, 
wyrażający się w gangsterslwie politycznym 
i paskarslw ie i totalizm, który dobrze odczu 
liśmy na własnej skórze.

Trzeci kierunek wysuwający się dziś co 
raz bardziej naprzód i mający niewątpliwie 
wielkie możliwości, to idea równości spo 
(ecznej, gospodarczej i politycznej, oparte, 
na mocnych zasadach równego startu  jed 
uostki — spółdzielczość.

Ciekawym będzie dla nas, młodzieży aka 
demickiej, przegląd rozwoju i prężności ru 
ch spółdzielczego w innych krajach. •

ANGLIA
Rządy Iabourzystów wprowadziły w życic 

vV. Brytanii szereg nowych elementów. O 
czywiście wszystkie przem iany tam  zaclm 
,dzące dokonyw ają się troęlię inaczej,, mz 
w innych państwach, co wynika ze specy 
licznych cech charakteru  i psychiki Angli 
ków.

Angielski socjalizm jest lo w pełni socja 
lizm spółdzielczy. Najlepszym tego dowo 
dem jest fakt, że Labour Party nie posiada 
własnej organizacji młodzieżowej — poll 
tycznej, natom iast pod jej wpływem znaj 
duje się całkowicie zespół organizacji into 
dziczy spółdzielczej. Na podstawie obserwo 
wanych przem ian w życiu gospodarczym 
i politycznym Anglii można stwierdzić, 
że idzie ona w kierunku realizacji postu 
tatów spółdzielczości, co pociąga za soti., 
i wiąże się ścisłe z równoległymi dokona 
niami we wszystkich dziedzinach życia spo 
tecznego, kształtujących ustrój państwowy 
i żyoie narodowe.

Kooperacja angielska posiada silną orga 
uizację młodzieżową. Jest to właściwie 
zespół organizacji grupujących się w Brv 
lyjskiej Federacji Młodzieży Spółdzielczej 
Ruch ten stawia sobie za cel przygolowy 
watue młodzieży do działalności społeczno 
kulturalnej i wychowawczej, rozwijanie o- 
sobowośoi, samokształcenie, urabianie cha 
ruklerów oraz zdolności do samodzielnego 
myślenia, sam okrytyki i dyscypliny, uuu 
czenie się życia w zbiorowości, wreszcie 
dbałość o zdrowie i rozwój fizyczny przez 
organizowanie akcji wczasów i sportów.

Kluby Młodzieży Spółdzielczej, obejm ują 
ce młodzież do lat 20 tu, dzielą się na wiele 
grup zależnie od zainteresowań członków 
Posiadają zespoły muzyczne, teatralne, chó­
ry, grupy dyskusyjne. Urządzają konkursy 
przemówień publicznych.

Ogólno - narodow e zjazdy przedstawicieli 
młodzieżowych związków spółdzielczych od 
bywają się dwa razy do roku. Na zjazdach 
tych omawiane są prace wykonane oraz 
plany na przyszłość. Najbliższym zadaniem 
angielskiego ruchu młodzieży spółdzielczej 
jest przeniesienie idei spółdzielczej z miast 
na teren wiejski.

AMERYKA
Sytuacja w Stanach Zjednoczonych przed 

stawia się trochę odmiennie. Liberalizm jesl 
bardzo silny, jednakże widać przejawy, 
które mogą świadczyć o rozwoju nowych 
kierunków opartych o ideę spółdzielczości.

Ażeby zobrazować stan spółdzielczości w 
U.S.A. posłużymi się danymi statystyczny 
mi. W roku 1916 założono w Nowym Yorku 
spółdzielczą Ligę Stanów Zjednoczonych 
dla popierania spółdzielczości roczdelskiej 
i rozwoju współpracy krajowego ruchu 
spółdzielczego. W roku 1918 do Ligi nale 
żało blisko 100 spółdzielni, lecz w ciągu 
następnych 6 lal ticzba zrzeszonych wzrosła 
do 330 stowarzyszeń spółdzielczych, liczą 
cych 50 tysięcy członków. Do 1934 roku 
Liga posiadała 450 stowarzyszeń członków, 
w r. 1942 większość stanowiły rolnicze spół 
dzielnie spożywców. Jednym  spośród wielu

ciekawych rysów am erykańskiego ruchu jesl 
25 regionalnych hurtowni spółdzielczy cli 
działających w różnych stanach. 14 i  met. 
należy do Krajowych Spółdzielni, do któ 
rych należą również 2 kanadyjskie hur 
townie. W ciągu ostatnich 5 lat organizacje 
regionalne poLroiły swój obrót. W roku 
1939 stanowił on wartość 48,8 mil. dolarow. 
a w 1943 123 mil. dolarów. Ocenia się, że 
liczba organizacji spółdzielczych, włączając 
w to stacje gazoliny i spółdzielnie zaopatrzę 
nia farm , wynosi 7.500. Ruch spółdzielczy 
obejm uje 2,5 mil. rodzin, a 3 spośród każ 
dych 5 farm erów  jest związanych jakąś 
form ą ruchu spółdzielczego. Ogólna liczba 
10.450 spółdzielni zakupu i zbytu z 3,8 md 
członków, dysponuje rocznie tow aram i war 
lości 3.780 mil. doi. Inne poważne grupy 
to 850 wiejskich spółdzielni elektryfikacyj 
uych z 1.200.000 członków. Najlepszym przy 
kładem wielkiego rozwoju spółdzielczości 
am erykańskiej jest Zjednoczenie Spółdziel 
ozych Stowarzyszeń Spożywców w N. Kan 
zas City MO., które cieszy się stawą świa 
Iową z powodu odważnego wkroczenia do 
przemysłu naftowego. O statnio nakreśliło 
ono am bitne plany przyszłego rozwoju, 
upartego na międzynarodowych podstawucn

Zadany zoatał cios trustom , kartelom  1 mu
n opolom.

JUGOSŁAWIA I  CZECHOSŁOWACJA
Ustrój gospodarczy Jugosławii przed woj 

ną oparty w 90% na zasadach kapitalizmu 
obecnie państwowy i spółdzielczy. W Jug-> 
sławii jesl jedna organizacja młodzieżowu 
i właśnie młodzież jugosłowiańska jest głó 
wną siłą nadującą spółdzielczości na terenu 
swego państwa siłę i dynamikę rozwojową

Spółdzielczość jugosłowiańska wykazuje 
wybitne tendencje tzw. państwowe. Dąży do 
całkowitego podporządkow ania życia gospu 
darczego placówkom spółdzielczym oo w 
rezultacie oznacza na tam tym terenie p ras 
tyczne upaństwowienie ośrodków produkcji 
i wymiany.

Sąsiedzi zza Karpat 1 Sudetów m ają w 
swym dorobku duże osiągnięcia na płasz 
czyźnie pracy spółdzielczej. Działalność icli 
dzie przede wszystkim w kierunku jak naj 

dalszego usprawnienia życia gospodarczego 
kraju, stąd też kooperatywy odgrywają du 
żą rolę może nie lyle w dziele przebudowy 
psychiki społecznej, co w pracy nad nale 
żytym, zorganizowanym w duchu nowej 
epoki, przeobrażeniem  ustro ju  gospmlar 
czego.

Politechnika robotników
Rok istnienia Państwowego Techmcum w Bytomiu

P a ń s tw o w e  T ech n icu m  w  B ytom iu  
lo p ierw sza  w  P o lsce  P o litech n ik a  
robotnicza. K szta łc i  s ię  w  n iij  b l is ­
ko 1100 s łu ch aczy ,  k tórzy  rep rezen ­
tują 116 za k ła d ó w  p r z .m y s łc w y c h ,  a  
p och od zą  z całej  Polsk i.  U czeln ia  
p c w s la ła  w maju ub. r. z in ic ja tyw y  
M inis ters  w a  Przem ysłu , Przyjm owa  
hi są do niej k an d yd ac i w y zn a cz en i  
p r z tz  rady za k ła d o w e ,  k tórzy  m 3 ją 
c o  najmniej u k oń czon ą  s z k o łę  p o w ­
szechn ą . Z asadn iczym  w aru n k iem  
jest o d b y c ie  5-letniej służby z a w o i c  
wej, w  czasie  której p racow n ik  w y ­
k azał sz czegó ln iejsze  zd o ln ośc i  i ini­
c ja tyw ę .

S z k c łę  p o d z ie lo n o  na p ięć  w ydzia  
łów : ch em ic zn y ,  e lek tr o te ch n icz n y ,
górniczy, hutniczy i m ech an iczn y .  
C zas s tu d iów  p rzew id z ian y  p oczą t  
k o w o  na 12 m ie s ię c y  c u p r z z i  w a m i  
nauki, p rzed łu żon o  s to p n io w o  do 18 
m iesięcy , p od z ie lon ych  na 3 s e m e ­
stry. N ier ó w n y  poziom  k a n d v d a 'ó w  
sp o w o d o w a ł  k o n ie c z n o ść  u tw o r z e ­
nia sem estru  „ ze row ego"  o :harnkle  
rze og ó ln o k sz ta łcą cy m . Po u k o ń c z e ­
niu jed nego  z w y d z ia łó w  i z łożen iu  
p rze p iso w y ch  eg z a m in ó w ,  a b so lw en t  
otrzymuje dyplom  i tytu ł „ techn ika"

O k oło  p o ło w y  lipca o p u sz cz ą  T e ­
chnicum  p ierw s i  a b so lw e n c i  w s z y s t ­
kich w y d z ia łó w .

Przy u cze ln i  istn ieje  p on ad to

oddzielny kurs a d m in is tra c y jn i  • per 
sonalny , który u k o ń c z y ło  już W  kan  
d y d a ló w  z t y iu ł -m  „ r t fe r e o 'a  p er­
sonalnego" lub „ad m in is iracy;n ego  
W  p o ło w ie  lipca opuści u cze ln ię  dal 
szych  188 a b s o lw e n tó w  tego  dz'alu  

W sz y sc y  s łu c h a c z e  T ecn ntcu m  
m ieszkają  w  trzech wieltcien bur­
sach , w  k tórych  op ró cz  n ie sz k a n ia  
otrzym ują c a łk o w ite  b tz p ła t n e  utrzy  
m anie.

sztandaram i socjalistycznymi, wyczuwa 
dziej, niż jakakolwiek inna, konieczność 1- 
k widać ji nierówności społecznych wśród 
warstw i zawodów.

Młoda kadra Nowej Polski pragnie zbu­
dować ją na innych podstawach, niż w cza­
sie ubiegłego dwudziestolecia. Nie mamy 
zamiaru odbudowywać w adentyczny spo­
sób, lu chodzi raczej o przebudowę.

Jesteśmy zdecydowanymi przeciwnikami 
handlu jako źródła bogacenia się Jednostek. 
W naszym pojęciu dystrybucja powuina słu­
żyć konsumentowi. W ykluczamy pośredni­
ków. Między producentem  i konsum entem 
słanie spółdzielczość — masowy ruch spo­
łeczny, organizujący masy robotnicze fa­
bryk, masy chłopskie, masy wszystkich las 
dzl pracy.

Idea równości społecznej ma w nas aka­
demikach - socjalistach swych apostołów t 
działaczy. Niesiemy ją na teren swych a- 
czelni. Pracujem y nad pogłębieniem pro­
gramu spółdzielczego, strzeżemy jego czy­
stości przed zakusam i ze strony czynników 
kapitalistycznych lub etatystycznych.

Kooperacja nie może stać się parawa­
nem dla kombinatorów gospodarczych, prze 
żytków ustroju kapitalistycznego, jak rów­
nież nic może podporządkować się jako 
urząd aprow izacyjuy i rozdzielczy organoot 
państwowym.

Spółdzielczość może i must współpraco­
wać z państwem, jednak powinna zachować 
czystość swej ideologii, która jest gw aran­
tem woli mas ludowych, woli wyrażonej 
bezpośrednio, przez własne placówki, jak  
np. komitety sklepowe, rady nadzorcze, ra­
dy oddziałowe itp.

Nie może również ujść naszej uwagi słały 
rozwój szkolnictwa spółdzielczego na szcze­
blu uczelni wyższych. Wielu z nas jest słu 
chaczauti studiów spółdzielczych. Powinniś­
my werbować nt> le wydziały młodszych 
kolegów z placówek szkolnych.

Pracuj ic organizacyjnie w OM TUR m u­
simy uwzględniać w naszej działalności 
propagandę spółdzielczości. Poniesiemy ;ą 
w jak najszersze masy młodych robotników, 
lak jak nasi koledzy z „W ici" niosą ją do 
swych kolegów na wieś.

Obecnie i tnie je 8 letnie studium spół­
dzielcze przy Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, 3 letnie studium przy Wyższej 
Szkole Gospodurstwa Wiejskiego w Lod»i, 
I roczne studium przy Szkołę Głównej lian- 
dlowej w Lodzi.

Poza tym prowadzone są wy' łady o spół­
dzielczości na un wersytetach w W arszawie, 
Poznaniu ł Lodzi oraz istnieje Studium Za­
gadnień Społecznych I Gosposiarczych Wsf 
w Lublinie, Wyższej Szkole Gospodarstwa 
Wiejskiego w W arszawie oraz Wyższej 
Szkole Handlowej w Krakowie.

.Począwszy od przyszłego roku szkolnego 
otw arty zostanie Wydział Spółdzielczy rów­
nież na Uniwersytecie W rocławskim

Będziemy mieć inżynierów
m elioracyjnych

t  października rł>., o tw arty zostanie w 
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
O ddział Melioracyjny.

O ddział ten ma kształcić przyszłych in­
żynierów melioracyjnych, których jest ogrom 
ny brak w Polsce.

Czas 6tudiów na Oddziale i warunki przy­

jęcia takie, jak na innych Wydziałach 
SGGW Praktyka wstępna nie jest wy ma­
ja  na

Podania składać w Sekretariacie SGGW 
w Warszawie, Rakowiecka 8 od 15.7—15 9 
rb.

Z życia ZNMS
Dn. 10. VII. na Kursach Przygotow ać

czych do Kursów W stępnych na W yżs/e 
Uczelnie zawiązało się Koło Związku Nie 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej. Na pierw 
szym zebraniu, klóre prow adził tow. Lewan 
dowski, członek Kursów, przy obecności II 
sekretarza KVV -,NMS, Iow. K. Kulpińskiej. 
odbyły się wybory Zarządu Koła, omówienie 
form organizacyjnych oraz dyskusja na te­
maty aktualne.

Następne zebranie odbędzie się w czwar 
tek o godz. 1-ej. C harakter zebrania infor 
macyjny. Zapraszam y gości i sympatyków. 

•
Od dn. 22 lipca do 29 lipca odbędzie się 

w Cambridge 20. Konferencja International 
Student's Service. Zagadnienia poruszane na 
Konferencji dotyczą przede wszystkim po 
mocy młodzieży akadem ickiej wszystkich 
krajów. Program  Konferencji przew iduje 
również omówienie wielu kwestii społecz 
nych i etycznych interesujących przedstawi 
cieli wszystkich narodowości. W szystkie 
państwa wysyłają swoich delegatów. Dele 
galem polskim będzie przedstawiciel KW 
ZNMS tow. Ciubowa.

Rzemiosło a mlodziez
Sprawa, Którą musi się zająć Zjazd Rzemiosła

Dnia 14 i 15 lipca 1946 r. odbędzie się w 
Bydgoszczy Zjazd Rzemiosła Polskiego, k tó ­
ry w ytknął sobie za cel — uregulowanie 
sprawy rzemiosła.

Jedyna, bodajże z najpilniejszych spraw, 
domaga się uregulowania — to sprawa ucz­
niów w rzemiośle.

Majstrowie cechowi stare j daty, pam ięta­
ją jeszcze czasy, jak term inator p raktyko­
wał 5 lub 6 lat.

Wszyscy zaś działacze społeczni znają 
dość dobrze problem wyzysku młodzieży 
rzemieślniczej i związki zawodowe do roku 
1939 staczały niejednokrotnie walki z cecha­
mi o warunki pracy i płacy wyzwolonych i 
praktykantów .

Były to sprawy powszechnie znane i czas 
już byłby o tym zapomnieć.

Dzisiaj, w epoce nowego ustroju Polski, 
czas jest, ażeby kierownicy Izb Rzemieślni­
czych. mistrzowie cechowi t całe rzemiosło, 
zrozumiało, że sprawa praktyki ucznia 
spraw a 6zkoły dziennej dla tegoż, jego wy­
żywienie, urlopy, nie mogą być traktow ane 
jeszcze po myśli starej rzeczywistości w od­
ległych czasach praktyki, w tych warunkach, 
w jakich praktykę swą kończył dzisiejszy 
mistrz cechowy lub jego ojciec

W arszawski Wojewódzki Zjazd Rzemiosła 
który odbył się dnia 14 kwietnia 1946 r . po­
mimo różnych głosów starych czasów, na- 
ogół przychylnie ustosunkował się do po­
stulatów  młodzieżowych w rzemiośle.

W praktyce zaś, tu i ówdzie, rzeczy te 
wyglądają niewłaściwie, jak np. w poznań­
skim, gdzie starsi oechu nie zgadzają się 
na udostępnienie i ułatwienie nauki młodym 

•leptom rzemiosła.

Oto jak wygląda praktyka rzemiosła w 
poznańskim widziana oczami uczniów: „Du­
żo jest wśród nas takich, którzy zmuszeni 
już przez okupanta od 13-tu lat życia p ra­
cować w rzemiośle, mając dzisiaj lał 16, o- 
panowali dokładnie swój zawód Często t< i 
czas nauki nie wlicza się nam i me dopusz­
cza się nas do egzaminów W małych za­
kładach pracy jesteśmy zmuszeni do zajęć, 
nie maiących nic wspólnego z nauką w za­
wodzie, jak np rąbanie drzewa, szorowania 
podłóg, roznoszenie listów itp “ — i d la­
tego się powiada, że żądanie młodzieży 
sk ró cen i czasu nauki i praktyki w rzemio­
śle do 2-ch i 3-ch lat jest niemożliwe.

W ydział Młodzieżowy przy Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych w Polsce jest 
w posiadaniu dużego m ateriału — jak się 
opłaca, jak się traktuje, jak się zwalnia do 
szkół, wiele godzin pracuje uczeń.

Okupacja straszliw ie zrujnowała zdrowie 
młodzieży, a młodzież to przyszłość całe­
go Narodu, a nie własność mistrzów cecho­
wych.

Czas najwyższy — uczciwi panowie m aj­
strowie cechowi — skończyć z wyzyskiem 
młodzieży i tolerant-lą dla swych członków 
cechowyen. m eprzeitrzcgajacych ustaw pań­
stwowy „b z uwzględnieniem dzisiejszych cza 
sów.

Kcmun kat
Przypom inam y wszystkim środowiskom 

o zgłaszaniu się na listę kandydatów  wy­
jeżdża ;ącyrh ra  wczasy letnie do ^winoui- 
ścia. Te-m in zgłoszeń do dn. 16. VII.
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Przydziały, ©pat, ZOO i paszporty
Posadzenie Statecznej Bady f t e t a e j

(— ) Jak to już donosiliśmy, na po- | wania dowodów osobistych dla lu- j budżetu, zaS na kulturę, zdrowie, Opli
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uchwalono poddać rewizji przydziały 
urzędu kwaterunkowego, odnośnie do 
sklepów i zakładów t. zw. mienia o- 
puszczonego i porzuconego, celem 
przekazania tych przedsiębiorstw spół 
dzielczości.

Następnie uchwalono opracowanie 
projektów w związku z trzyletnim pla 
nem odbudowy. Między innymi po­
stanowiono domagać się zwrotu bu­
dynków szkolnych zajętych dotych­
czas na inne cele.
Zarząd Miejski zwrócił się Komitetu 

Ekonomicznego Rady Ministrów o za 
mianowanie pełnomocnika opałowe­
go, celem zaopatrzenia stolicy na zi­
mę w opał.

Budowa chłodni, w jednej z hal Mi 
rowskich, nie może być realizowana 
w przyśpieszonym tempie z powodu 
braku kredytów. Koszt budowy tej 
chłodni szacowany jest na 40 milio­
nów złotych.

Z  kolei uchwalono, żeby Zarząd 
Miejski opracował kosztorys wyre* 
montowania i uruchomienia ZOO.

W  związku z ciężką sytuacją miesz­
kaniową ustalono, ż.e, jednym z głów­
nych warunków poprawy mieszkanio­
wej, jest ustalenie normy zaludnienia 
stoi! y. Projekt tych norm został już 
zatwierdzony przez Komisie Mieszka­
niową.

Prezydent Tołwiński wyjaśnił tutaj, 
ie  Zarząd Miejski nie ma zamiaru za­
mykać granic miasta dla dopływu lu­
dności do stolicy, ale wskazane jest, 
aby element napływowy przyczynił się 
do odbudowy miasta.

Następnie ustalono zasady wyda-

dności.
Jeśli chodzi o sumy budżetowe to 

stwierdzić trzeba, że wzrosły one w 
stosunku do ostatniego budżetu 9-cio- 
krotnie, przyczym wydatki administra 
cyjne miasta stanowią tylko 42.6 proc.

kę i szkolnictwo wydaje się 57,6 proc., 
podczas gdy w roku 1938 wydatki ad­
ministracyjne stanowiły 64 proc. bud­
żetu.

Zeszłoroczny budżet miasta zam­
knięto deficytem 12 milionów złotych.

Nawozy dies wsi
Ni® zwlekać z decyzje* nabycia

Nawozy sztuczna w bieżącym sezonie,
jak już informowaliśmy, sprzedawane bę­
dą rolnikom według cen jednolitych na 
terenie całego Państwa. Ceny za 100 kg. 
są następujące: azotaiste zł. 650, saletrzak 
zł. 612, saletra cdL 683, wapmamoo zł. 605, 
sujperfoefsit 18 proc. zł. 378, superfosfat 16 
proc. zł. 307, siarczan amanu zł. 585, sól 
potasowa 40 proc. zł. 450.

Sprzedaż w zasadzie będzie odbyw ać się 
za gotów kę, jedyni*  rolnicy, nie rozporzą­
dzający środkam i n a  zakup  gotów kow y 
będą mogli korzystać z k redy tu .

O tym, czy dany rolnik będzie upraw­
niony do nabyrla na kredyt, decydować 
będą miejscowe organa Związku Samopo­

mocy Chłopskiej W związfcu > tytn ał 
wszyscy, którzy są w  a tanie zapłacić z» 
nawóz gotówką, nie powinni wstrzymy­
wać się t  .nabywaniem naw ozów. Należy 
mieć na względzie, ie  tylko część nawo­
zów będzie sprzedawana na kredyt, a 
więc z tego uprawniania korzystać będzie 
mogła ograniczona ilość rolników.

Jednocześnie informujemy, i e  w  cenie 
nawozów mieści się ju i  zarobek i koszta 
handlowe spółdzielni, a to przez dodanie 
do ceny fabrycznej wras a kosztami prze­
wozu kolejowego 15 jwoe. — z czego lokal­
nej spółdzielni, sprzedającej nawozy, przy 
pada 11 proc.

Produkcja krajowa zapałek
wyparła z  rynku towar zagraniczny

Roić 200.000.000„) Możemy stwierdzić, żc pro­
dukcja M onopolu Zapałczanego w 
Polsce pokrywa w zupełności krajowe 
zapotrzebowanie.

Przewidziana produkcja zapałek na

0 pełną wartość odżywczą Chleba kartkowego
Dezyderaty Rady Związków Zawodowych

W croraj odbyła się konferencja, zwołana 
przez Radę Związków Zawodowych w celu 
ustalenia ceny chicha kartkowego dla m. 
Warszawy. W konferencji wzięli udział: 
przedstawiciele Ministerstwa Aprowizacji, 
Resortu Zaopatrzenia Miasta, Państwowej 
Centrali Handlowej, Cechu Piekarskiego.

W wynikli uchwał postanowiono domagać 
-się od wszystkich piekarń państwowych, 
spółdzielczych, zrzeszonych, prywatnych — 
Chleba kartkowego, o pełnej wartości od­
żywczej. Specjalnej uwadze zdecydowano 
poddać wypiek piekarni prywatnych, zwłasz- 
cza. że zawarta ostatnio umowa piekarzy 
z Miejskim Resortem Zaopatrzenia zrobiła 
■wypiek chleba kartkowego — opłacalnym.

Ponieważ chłeb jest podstawą wyżywie­
nia przeciętnego pracownika, a przydział 
nie zawsze wystarczy — uchwalono ustalić 
ceny chleba wolnorynkowego na poziomie, 
dostępnym dla przeciętnie zarabiającego. 
Datę 15 lipca przyjęto za ostateczną w 
uregulowaniu tego zagadnienia. Postano­
wiono też przy współpracy Partii, organi­
zacji społejznych, władz, Milicji — wypo­
wiedzieć walkę tajnym piekarniom, upra­
wiającym swój proceder w warunkach

anty higienicznych, w sposób sznkańezy.
Poddano ostrej krytyce politykę młynów', 

dostarczających wysokoprocentowej mąki 
do białego pieczywa, podczas gdy mąka 
kontyngentowa jest fałszowana, o niedopu­
szczalnym procencie wilgotności. Zwrócono 
uwagę na olbrzymią ilość białego pieczywa 
— w chwili, gdy kraj cierpi na brak ży 
wności i potrzebuje pomocy w zbożu. ,

Sprzedawane w tej ilości białe pieczywo, 
dostępne dla wysokiej swej ceny szabro­
wnikom i nielicznej grupie handlarzy — 
pochodzi z omijania przepisów o przemiale, 
z kradzieży zboża, przeznaczonego na mąkę 
kontyngentową. W  oczach zaś nieorientu- 
jących się cudzoziemców, stwarza sugestię 
„pozornego" dobrobytu, podczas gdy kraj 
istotnie cierpi na brak żywności i potrze­
buje pomocy w zbożu. Jeat to olbrzymie 
utrudnienie pracy Rządu.

Rada Związków Zawodowych domaga się 
energicznych zarządzeń w tym kierunku i 
poparcia akcji przez całe społeczeństwo.
. Zgłoszono również dezyderat znakowania 
pieczywa, wydrukowaną marką piekarni, 
celem uniemożliwienia fałszeratw w jakości 
i oszustw na wadze. (Rs)
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ZAPRASZAMY MIŁĄ KLIENTELI 
N A S M A C Z N Ą  K A W Ę

1946 r. przekracza, 
pudełek 2apałek.

Ta ilość produkcyjna możliwa 
jest do osiągnięcia tylko dzięki sta­
rannej i fachowej opiece kierownic­
twa nad fabrykami zapałek, które jak 
wiadomo w czasie wojny uległy czę­
ściowo dewastacji.

W zrost produkcji zapałek wyparł 
całkowicie z rynku zapałki, pochodzą­
ce z przemytu przez co stworzył do­
chody dla Skarbu Państwa.

Ażeby utrzymać produkcie na od­
powiednim poziomie i żeby ona mia­
ła tendencję, wzrostowa dyrekcja M o­
nopolu przystąpiła do technicznej ra­
cjonalizacji produkcji.

W  ten sposób przy postojach jedno 
miesięcznych w ciągu roku dla kapi­
talnego remontu i pracy wytwórczej 
przez 6 dni w tygodniu z tym, ie  go­
dziny nadliczbowe sa przeznaczone na 
kontrole, czyszczenie i bieżący remont 
maszyn, osiągnięto: l j  niezawodność 
produkcji, 2) największa wydajność 
maszyn, które stale s& utrzymane w 
swej sprawności i 3) najdłuższy bieg 
maszyn w pełni ich wydajności.

Tutaj trzeba przypomnieć, że w ro­
ku 1938 przy 35 milionach mieszkań­
ców zużywaliśmy 32.250.000 pudełek, 
co stanowiło 0.92 pudełka przeciętnie 
na głowę ludności.

Obecnie w 1945 r. przy 23 milio­
nach zużyliśmy w styczniu 1946 roku: 
50.350.000 pudełek, co stanowi prze­
ciętnie na głowę ludności 2.20 pude­
łek, a w marcu 1946 zużyliśmy 
56.000.000 pudełek, Co stanowi prze­
ciętnie na głowę mieszkańca 2.43 pu­
dełka.

Przeciętnie zatem, jeśli chodzi o za­
pałki, zużywamy 2^  razy wiecej ani­
żeli przed wojna.
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UBEZPIECZENI NA ZYCIE — 
ZGŁASZAĆ PRETENSJE 

Od kilku miesięcy trw* Już rejestracja 
prseJT-ojeanych polis życiowych, przeprawa 
chana prze* Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych z polecenia Ministerstwa 
Skarbu. Ma ona dostarczyć materiałów do 
oceny zobowiązań towarzystw ubezpieczeń ł 
ustalenia sposobu likwidacji tych zobowią­
zań. Wszyscy ubezpieczeni na życie powinni 
wre własnym interesie dokonać zaraz reje 
stiacji, gdyż rejestracja trwać będzie tylko 
do końca bieżącego mieniąca.

MŁODZIKA STOLICY NA KOLONIACH 
Wydział Wczasów Resortu Zdrowia i Opie­

ki do dnia B lipca r. b. wysłał ponad tysiąc 
dzied na kolonie, a mianowicie: w wieku lat 
7 — 14 do Obornik śląskich 806 dzieci, oraz 
do Swiecla nad W isł. 600 dzieci, w wieku 
od 14 do 18 lat, 140 młodzieży do Kościelis­
ka pod Zakopanem, oraz 60 dziewcząt do 
Szklarskiej Poręby. W początkach lipca wy­
ruszyły W isłą do Gdańska dwie młodzieżo­
we grupy dwudziestopięcioosobowe na obozy 
wędrowne. Mają one po zwiedzeniu Gdańska 
i Gdyni, prze Elbląg udać się na Hel, a slam 
tąd wybrzeżem do Słupska i przez Kartuzy 
wrócą do Warszawy. 13 lipca wyjechało z 
Warszawy 137 dzieci na jeduo i pół miesięcz 
ny pobyt do Lemborka.

PRZECIW DUROWI BRZUSZNEMU — 
MUSZĄ SIĘ SZCZEPIĆ WSZYSCY 

Wydział Sanitarny Zarządu Miejskiego w 
m. st. Warszawie przypomina, i t  termin 
przymusowych szczepień ochronnych przeciw 
durowi brzusznemu upływa 81 lipca r. b. — 
Miejakie Ośrodki Zdrowia szczepią wzcyat 
kich sgłaszających się bezpłatnie. O zwolnie­
niu orzeka komisja, urzędująca w godzinach 
szczepienia w każdym Ośrodku Zirowla. In ­
stytucja państwowe i miejskie otreymały za­
rządzenie nie załatwiania interesantów, któ­
rzy nie wykażą się świadectwem sicrcpieni* 
lub zwolnienia z 1046 roku. Szereg lekarzy 
prywatnych i instytucyj może szczepić za 
niewielką opłatą.
PROTEZY SZWEDZKIE DLA INWALIDÓW 

WARSZAWY 
' W okrasie ostatnich trzech miesięcy w lo­
kalu I Ośrodka Zdrowia przy ul. Belgij-kuj 
4 ortopedyśei szwedzcy dopasowali 137 pro­
tez, ofiarowanych przez Rząd Szwedzki dia 
cywilnych ofiar wojny w Polsce. Szef Resor­
tu Zdrowia i Opieki Społecznej Zarządu Miej. 
skiego w m. s t  Warszawie, dr Jan Rutkie­
wicz podziękował ortopedystom szwedzkim 
za ich ofiarną pracę dla ludności polskiej.

KTO MOZĘ ZAKŁADAĆ GAZ
Gazownia zakłada gazomierze bezpłatnie, 

po złożeniu przez odbiorcę w odpowiedniej 
lilii deklaracji i opłaty S0 zł za wykonanie 
próby szczelności instalacji. Roboty insta­
lacyjne, naprawę, ustawieni* nowych prze­
wodów, instalowanie kurków itd może wy­
konywać dział instalacji Gazowni lub firma, 
posiadająca koncesję pod nadzorem technics 
n y u  Gazowni Kosztorysy oraz rachunki za 
roboty instalacyjne, przeprowadzane przez 
dział instalacji Gazowni muszą być robione 
na blankietach firmowych Gazowni i dorę­
czane odbiorcom,

Za roboty przeprowadzane w inny spO' 
sób, Gazownia nie odpowiada.

MOŻNA ODEBRAĆ ZGUBY 
W AUTOBUSACH 

Oddział Warszawski PKS. (Plac Naruto­
wicz* Nr 6, pokój 148), podaje do wiadomoś 
ei, ie  są do odebrania różne rzeczy, pozosta­
wione przez pasażerów w autobusach komu­
nikacyjnych.

Rzeczy nie odebrane t» ciągu miesiąca - -  
będą sprzedane przez publiczną licytację. 

WYCIECZKA DO TARCHOMINA 
14 lipca (niedziela) odbędzie się wyciecz­

ka do Tarehomins, organizowana przez To- 
warzystwo Krajoznawcze. Trasa wycieczki: 
Bielany, Młociny, T.,.chomin, Zbiórka o go

dżinie 10 przy przystanku tramwajowym li­
nii 15 (Bielany). ,

Koszt .vy.,ec.tki: dia członków 5 zł., cfla 
gości 10 zł. plus przeprawa przez Wisłę ok. 
30 at.

W NIEDZIELĘ ~
JEDZIEM Y DO MŁOCIN 

Zw. Zaw. Transportowców i Żeglarski 
Klub Wodniaków urządzają w niedzielę, dn. 
14 bm. o godz. 9, z przystani Żeglugi Pań- 
etwowej (poniżej mostu wysokowodnego) na 
wprost ul. Bednarskiej — wycieczkę stat­
kiem do Młocin.

Powrót statkiem około godz. 20. Bilety 
w cenie zł 20 dla członków Związku i zł 50 
dla osób wprowadzonych, nabyć można na 
godzinę przed odjazdem ctatku na Przystani.

ż e  w szystk ie dotychczas tuydane asygnaty, upraw­
niające d o  nabycia pojazdów  m echanicznych, po­
w inny być zrealizow ane do dnia 31 lipca b. r. 
i ż e  p o  tym term inie t r a c ą  s w o j ą  w a ż n o ś ć 1145
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Zaw iadom ienie o psrsgelaffgis
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi W ydział Drogowy ogłasza prze­

targ  nieograniczony na wykonanie ogrodzeń betonowych składów  opałowych na st, st, 
Częstochowa i Piotrków

Otwaj-cie ofert odbędzie się w W ydziale Drogowym D yrekcji w dniu 24 lipca 1946 
r, o godzinie 10 raco Wadium w.wysokości 1% od sumy oferowanej należy wpłacić 
przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej.

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty.
Ś lep y  kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje można otrzymać w 

W ydziale Drogowym Dyrekcji pokój Nr 316.
Dyrkecja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia przetargu bez po­

dani* powodu.
WYDZIAŁ DROGOWY U36

St. Makowski dawniej Nowy Świat 22 

W. Gruca „ Widok 20
zawiadamia Sz Klijentelę 

o fi wnrciU pracowni krawieckiej 
w Warszawie, AL. JEROZOLIMSKIE 24
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W Y t W Ó E O T A

P adelD k  T ek tcrew y ch

1 . Stańczyk
W a r s z a w a ,  mu. S r e b r n a  14

Wykonuje wszelkie zamówienia w zakresie 
produkcji pudełek 1026

POTRZEBUJEM Y

doświadczonego  
a d m in is t r a to r a
do dużej fabryki spożywczej

Oferty ** szczegółowym życio­
rysem kierować do R e d a k c j i  

aa Nr. 11M.

Fachowiec Drzewny
Zaprzysiężony rzeczoznawca prze­

mysłu i handlu, drzewnego, rytuao- 
wany handlowiec na kierowniczych 
stanowif-kach przyjmie odpowiednie 
stanowisko —  ewsint. tereny zechod-
nie. Ofclity „FACHOW IEC" Biuro 
Ogtetzeń, Wiejska 14. - 1121

r * u s l y s z y m y
L o  u i  R A D I O

NIEDZIELA, 14 lipc*
6.57 Sygnał ctaau i pieśń „Kiedy ranna 

wstają zorze". 8.00 Dzięn porań. 8.25 Muzy­
ka. 12.06 Koncert eymfon.: muzyka francus­
ka w dniu święta naród. Francji w wykona­
niu Filadelfijskiej Orkiestry Symf. pod dyr. 
L. Stokowskiego. 13.40 Audycja wojsk. 14.00 
Audycja dla świetlic wiejskich. 14.40 Słu­
chowisko „Francja niezwyciężona". 15.30 
Duet harmouistów: J. Kazubski i W. Kaczyń 
aki. 16.00 „Wlazł kotek na płotek", audycja 
dla dzieci młodszych. 17 00 „Podwiecz. przy 
mikrof.". 18.20 Przegląd tygodnia. 18.45 
Uśmiech i piosenka 20.00 Dzień, wieczorny.
21.00 Audycja dla Polaków zagr. 21,30 —- 
Skrzynka posz. rodz. zagr. 22.15 Popul. pieś­
niarze francuscy: Luciean* Boytr, Józefina 
Backer, Maurice Chevalier i Tino Roasi — 
(płyty). 22.45 Kwadrans muzyki tanecznej.
33.00 O statnie wiad. dzień, wieczora. 23 20 
Program na ju t ra  23.30 Skrzyń, posz. rodz. 
■zagr. 23.55 Hymn.

( T E M B Y )
O ptra: godz. 17.30 — „Faust" (eetatnie 2 

przedstawienia).
Teatr Polski: godz. 18 — „Grube ryby" 
Solskim.
Teatr „Comoedio" (Szwedzka 2-4)t godz. 

18 „Portret Generał*"
Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz 18 

Po co daleko szukać", przez lipiec — z Sa- 
wanem i Wysocką.

Teatr Powszechny: godz. 18 — „Droga
do świtu".

Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re­
wia pt „Nailepiej w Warszawie"

Studio  (Karowa 31): godz 18.30 — „Mio­
dowa 14".

Teatr ..Lodowy'' (Praga, ul Targowa 73) 
— na wprost Dworca Wileńskiego — eadzien 
nie o godz 19 30. w święta o godz 15 00, 
17 30 i 19 45 wesoła rewia p. t.t „Coś po 
chińsku".

Cyrk fu! Chmielna) — godz. 19 45 — no­
wy program 

Po przedstawieniach autobusy odwożą 
publiczność z teatru Powszechnego i „Co- 
moedia" do Warszawy, a z Opery i Teatru 
Polskiego ua Pragę

POPISY SZKOŁY DRAMATYCZNEJ
Warszawska Miejska Szkoła Dramatyczna 

pod. dyr. Janu9z* Strachowskiego występuje 
w niedzielę, dnia 14 bm., o godz 11 z po­
pisem publicznym, który odbędzie się w Pań 
stwowym Teatrze Polskim.

Udział biorą: Alicja Ursyn-Szatyr, Barba­
ra  Stępniakówna i Tadeusz Samogl

( K I T O
Kino Atlantic: — Chmielna 33 — „Królew 

na Śnieżka".
Kino „Polonia" (Marszałkowska 56) — 

„Powrót".
Kino Syrena  *~ Praga, (niyhłeraka 4 — 

„Znachor".
Kino „Tęczo" — Zollbóra, Snzłna 4 — 

„Przygoda w Budapeszcie"
Kino Oświatowe Domu Kultury Robotni­

czei — Warszawa — Żoliborz (PI Inwali­
dów Nr. 10). film naukowy pt „Bogactwo 
Morza", o godz 17 t 19 w niedziel* i świę­
ta o godz 15 30, 17 i 19-*).

Początek j«an»6w w kmie Tęcza" 0 godz. 
16-łaj, w „Atlanticu" o godz 12 12, w pozo­
stałych kinach o godz * i-ej W niedzielę i 
Święta poranki o godz 12*ej 

Uwaga: Bllaty ulgowe w przedeprzed-*v
dla Członków Zw Zaw i -Org Młodnetrf* 
wyeh do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul Polna 1 pok 42 co­
dziennie od 9 do 12-ej

U R Z Ę D N I K
a d m i n i s t r a  c p jn j j

p o s s u M e  p r a c y

17 Lit praktyki na stanowiskach:
magazyniera, kierownika sekre­
tariatu, kierownika administra­
cyjnego, referenta wydziału z&- 
kupów, kierownika działu O.ałó- 

szeń.
Oferty do Redakcji: „Robotni­
ka” , dział ogłoszeń, Al. jerozo­

limskie 121 pod Nr. 001.

O G Ł O S Z E N IA  DROBNE
DR MED. SIEŃKO KSAWERY (a Warsza­
wy) apcejallsla chorób skórnych 1 wenerycz­
nych, pęcherz*. Przyjmuj*: Łódź, ul. Ki­
lińskiego nr 182, w godz. 13 — 2 ( 4 — 6. 
TM nr 205 55 1091

FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, do na­
grobków wykonywa artystycznie „BL CHA- 
FILM", Jerozolimska 27. Proórincję informu­
jemy listownie 746

ZGUBIONO książkę wojskową Nr. 030029 
na nazwisko Wróblewski Marian. Unie- 
v.'ażniam. 1149

UNIEWAŻNIAM zagubiony Dowód Kolejo­
wy na nazwisko Grzybowska Wand*, Inży­
nierska 16 m. 6. 1151
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Nowy Dworzec Główny
Umcfaomieiiie trakcji elektrycznej do Otwocka

( G z )  Wczoraj Warszawa bvła tere­
nem uroczystości kolejowych: o godz. 
12 m. 05 ruszył z  Dworca Wschod­
niego pierwszy pociąg elektryczny do 
Otwocka, a o godz. 16-ei został po­
święcony nowowybudowafty dworzec 
kolejowy —  Waxszawa Główna Oso­
bowa.

Obydwa wypadki zasługują na uwa­
gę, albowiem sa krokiem naprzód w 
normalizacji naszego powojennego ży 
ćia codziennego.

Uroczystości wczorajsze zaczęły się 
na Dworcu Wschodnim.

Peron czwarty umajony zielenią i 
przybrany biało-czerwonymi flagami.

Na krótko przed godz. 12-tą usta­
wia się pluton honorowy straży kole­
jowej, oraz orkiestra P. K. P. Obok 
goście zagraniczni i prasa stołeczna

O godz. 12 m. 05 na peronie uka­
zuje się min. Komunikacji Rahanow- 
ski. Orkiestra gra hymn państwowy.
PRZEMÓWIENIE DYR. BUZUNA

N a mównicę wstępuje dvr. kolei 
tnż. Buzun i po powitaniu min. Raba- 
nowskiego, wygłasza przemówienie o 
usprawnieniu ruchu podmiejskiego 
węzła warszawskiego. Dowiadujemy 
się, że będziemy mieli do Otwocka 8 
pociągów elektrycznych, oraz 4 pary 
parowych.

Rozkład jazdy jest tak ułożony, by 
w godzinach rannych świat pracy i 
ucząca się młodzież mogli dojeżdżać 
do stolicy i zdgiyć na godz. 8-9. rano 
do biur i szkół.

Dlatego też z Otwocka odchodzi 
pierwszy peciag elektryczny o godz. 5 
m. 57 rano. Pociąg ten trasę przeby­
wa w ci^gu 39 minut. — 33 minuty 

- jazdy i 6 minut postoju.
PRZEMÓWIENIE MINISTRÓW
Przemawiali następnie: minister Ko 

munikacji Rabanowsk*. oraz minister 
Odbudowy Kaczorowski. Poza tym z 
ramienia Z. Z. K. zabrał głos ob. Sta­
nisław Kowalczyk —  członek Zarzj 
du Z. Z. K.

Mówcy zgodnie podkreślili, że od­
budowa kraju uwarunkowana iest od­
budowy komunikacji — a odbudowa 
Warszawy, uwarunkowana iest odbu­
dowy węzła warszawskiego.
' Prace, związane z odbudowa komu­

nikacji elektrycznej na linii Warsza­
wa Otwock, pochłonęły 61.000.000 
złotych — w czym koszt robót toro­

wych i budowlanych wyniósł 12 mi­
lionów złotych —  remont taboru 18 
milionów złotych — odbudowa zaś 
sieci kosztowała 6 milionów złotych.

Uruchomienie elektrycznej kolei do 
jazdo we j z w ię k s z y  automatycznie ob­
szar miasta —  umożliwiając jego mie­
szkańcom zdobycie sobie locum poza 
granicami stolicy.

A więc poprawiajyc komunikację—  
poprawimy byt warszawiaków.

Min. Rabanowski podkreślił, że 
W arszawa przyszłości powstanie tylko 
wówczas, gdy organy planujące odbu­
dowę i stworzenie nowej Warszawy 
nie będa skrępowane obecnością nad­
miernej ilości mieszkańców, często­
kroć uciążliwej.

Warszawa przyszłości — to miasto 
pozbawione plagi gruźlicy, dziesiątku­
jącej dziś nasze dzieci.
Z W ARSZAW Y DO OTW OCKA

Po przemówieniach nastypilo po­
święcenie, którego dokonał ks. De 
W ille; później zaś min. Rabanowski 
dokonał przecięcia wstęgi.

O godz. 13-ej ruszył pierwszy po­
ciąg elektryczny z Warszawy Wschód 
niej do Otwocka.

Po powrocie do Warszawy Wschód 
niej nastgpiło przejście do pociągu o 
trakcji parowej i przejazd linia obwo­
dowa na stację Warszawa Główna 
Osobowa, gdzie min. Rabanowski zo­
stał powitany przez wiceministra Ja­
strzębskiego.

N O W Y DWORZEC GŁÓWNY
Po odegraniu hymnu narodowe­

go — po raz drugi w tym dniu zabrał 
głos dyrektor Kolei inż. Buzun, za- 
znajamiajac zebranych z historia po­
wstania Dworca Głównego w War­
szawie popowstaniowej.

Mówca podkreślił, że przed Dwor­
cem tym stoją wielkie zadania w zwią­
zku ze wzmożonym ruchem repatria­
cyjnym, podmiejskim i osobowym da­
lekobieżnym.

Budowa nowego Dworca została 
rozpoczęta już ubiegłej zimy i prowa­
dzona była w warunkach niezwykle 
ęiężkich. Koszt budowy wyniósł 
50.700.000 złotych.

Całkowita, powierzchnia Dworca 
wynosi 6 i pół tysięcy metrów kwa­
dratowych, zaś jego pojemność 45.000 
m .

Zjazd Przemysłu Włókienniczego
w  Łodzi

cie inflacji, 2) unormowanie płac ro­
botniczych oraz 3) podniesienie ren­
towności przedsiębiorstw.

Statystyka wykazuje, że zarobki

ŁÓDŹ (SAP). Wczoraj rozpoczął 
się pierwszy ogólno * polski zjazd 
gospodarczy przemysłu włókiennicze
gO. _ w. - . j — .. 7.»- ______

Otwarcia zjazdu dokonał inż. Ba-' robotników na skutek umowy zbio 
biński, który powitał przeds awicien r o w c j podniosły się. Wzrost cen szty
rządu, wojska, prasy i organizacu sto- - - . . .
łecznych. Po przemówieniach oficjal­
nych wygłoszono referaty na temit:
„Praca przemysłu włókiE-nniczego",
.^Zjednoczenie budowy maszyn włó- 
kienniczych'', i „Myśl konstruktorska
w przemyśle . . i ści pracy.

Całkowita reorganizacja przemy- . , .
słu, o której mówił w referacie inż.' Po wyczerpującym referacie in i. 
Wende dotyczyła 3 najważniojszych Wendego, inż. Landkcf, wygłosił re- 
zagadnień, podjętych przez CZPW: terał o budowie maszyn włókienni- 
1) uregulowanie cen produktów włó-j czych. 
kienniczych i związane z tym uniknię 1 
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wnych został natychmiast zahamo 
wany dzięki ustanowieniu syste­
mu premiowego, który wykorzy­
stany w 100% przyniósł ocze­
kiwaną regulację płac i zastosowa­
ne normy stały się dźwignią wydajno-

l l f l S S i
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m

m

Przy budowie Dworca współpraco­
wał inż. Broda — konstruktor specjal­
nych stropów własnego pomysłu.

Na zakończenie min. Rabanowski 
zwiedził nowopowstały gmach, który 
na zwiedzających wywarł imponujące 
wrażenie.

Kraków— Warszawa
Dn. 13 i 14 b. m, odbędą  się  zaw ody tea- 

nisow e K. S. Cracovio —  W KS Legia. Z a­
w ody pow yższe s tan o w ią  n ieo fic ja ln y  mecz 
W arszaw a  —• K raków , to też w drużynach  
k lubow ych u jrzym y na jlep szy ch  zaw odni 
ków  obu m iast n a  czele z w icem istrzam i 
Polski: Z. Jęd rze jo w sk ą  i Skoneckim . Rów 
nocześnic sp o tkan ie  pow yższe decydow ać 
będzie n ieo fic ja ln ie  o d rużynow ym  m istrzo 
stw ie Polski, gdyż obie d rużyny  obok Kato 
w ickiej „P ogoni" są  na jpow ażniejszy ;:;: k a n ­
d y datam i na  m is trza  d rużynow ego

P ro g ram  zaw odów :
sobota, 13 bm . godz. 16.30: Skonecki —

K osiński, S tro u h a l — O lszow ski, H erbst —
Jc lo n ak , Skonecki, O lejniszyn, Bełdowski, 
O lszow ski;

n iedziela, 14 bm . godz. 10.30: H erbst —
O lszow ski, Szerauców na — R ndow ska, Olej 
n iszyn  — Bełdow ski, H erbst, S trouhal — 
G rabow iecki, C hallier;

n iedziela, godz. 15.00: Skonecki — Bel
dow ski, S trouhal —  Jelonek , Szerauców na,
Sonecki, Z. Jęd rze jow ska , O lszowski, O lsj 
n iszyn — Kosiński. Na pierw szym  m iejscu 
p odano  zaw odników  krakow sk ich .

N IE D Z IEL N E  ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
O MISTRZOSTW O W .O.Z.P.N.

N ajb liższa  n iedziela  p rzyniesie  dalszy 
ciąg rozgryw ek  o m istrzostw o W arszaw y 
W śród  tych k ilku  meczy, jak ie  zostaną roze­
grane, w ysuw ają  się n a  czoło dw a spo tka 
n ia : P o lon ia  — Legia i G rochów  — M ary 
m ont, k tó re  w yłonią k an dydatów  do finału.
Szkoda tylko, że obydw a te m ecze odbyw ają  
się n a  dw óch różnych  bo iskach  ,0 jednej zarew icz.

n o w y c h  is J *
sdriaie 80S mieszkańcom lokofowa

O czyw iście, bardzo  r.ae cieszy, gdy b u d u je  I k tó ry  z ram ien ia  BOS-ti k ie ru je  robo tam i n* 
się w W arszaw ie  lub rem on tu je  jak iś  w ielki S M okotowie.
gm ach d la  w ażnej i potrzebnej in sty tuc ji. T e- ’ O becnie zajm ujem y się  — m ówi inż. G iej- 
go  w ym aga c h a ra k te r  m iasta, jak o  sto licy  sz ip r  — rem ontam i dom ów  w kw adrac ie  u lic  
A le  n ierów nie b a rdziej, bo bezpośrednio , in- R akow ieck iej, P u ław sk ie j, R acław ick iej i Bo 
te re su je  n as popraw a w arunków  m ieszkania- boli, p rzyczyni w pełnym  toku  prow adzone 
wych d la  ludzi p racy. są  roboty  p rzy  zbiegu u lic  Boboli i R ako-

O m ałym  odcinku tych  osiągnięć opowie- w ieckiej. BOS odda tam  do  dyspozycji p ra - 
d z ia ł w czoraj dzienn ikarzom  in i. G ie jsztor, cow ników  B iur KRN, M in. A d m in istrac ji,

Państw ow ego In s ty tu tu  H igieny, SG GW , 
G U S-u, G łów nego U rzędu  Pom iarów , 
B O S-u i SPB  ogółem  do 15 sie rp n ia  766 izb, 
d o  1 paźd z ie rn ik a  232, do  1 lis to p ad a  109.

N ie w yczerpu je  to  całeg o  budow nictw a 
m ieszkaniow ego w re jo n ie  M okotow a. R obo­
ty  p ro w ad zą  tam  prócz BOS-u, na w łasną  
rękę, rozm aite  M in isters tw a, a poza tym  
w y d z i^ c n o  p onad  200 obiektów  do  sam o­
dzielnego rem ontu  pryw atnego.

Inż. G iejsztor, k tó ry  k ieru je  p racam i na 
M okotow ie od styczn ia  br. opow iada, że ro k  
ubiegły  i początk i bieźąogo w ykorzystano  
d o  p rzep row adzen ia  spisu  dom ów  nadają­
cych si?  do rem ontu  i przeznaczonych do  
w yburzenia oraz  rozpoczęto  oczyszczanie te­
renu Początkow o nieszczęśliw ie dobrany 
p ersonel SPB  (k tó rej to  in sty tu c ji powie­
rzono  całość robót) n ie so lidn ie  w ykonyw ał 
p race, tak, że w 7 w y p adkach  BOS zmu­
szony by ł zabrać  tem u p rzedsięb iorstw u bu ­
dowę. O becnie znacznie sie  poprawiło Prócz 
SPB  do  przetargów  dopuszczone są firn y  
p ryw atne. N iestety , i tu  zd arzy ły  się wypad­
ki n iedo trzym an ia  um ów i w konsekwencji 
BOS w nioskuje  obecnie o cofnięcie koncesji 
na prow adzenie p rzedsięb iorstw a budowlane­
go dwóm  firmom.

R ozpoczęcie gospodark i planow ej, jeżeli 
chodzi o k redy tow an ie  i kon tro le  p ro jek tów  
oraz  kosztorysów  przed  rozpoczęciem  robót 
(w pierw szym  okresie  życie w yra**. U 
dow an ia  bez względu na okoliczności) oszczę 
d z i wiele wysiłków , m ate ria łów  i funduszów. 
Poza tym  ograniczenia, w prow adzone prze* 
okólnik Min. O dbudow y zab ran ia jące  do k o ­
nyw ania robó t przy  elew acji zew nętrznej, 
m alow ania k lejow ego i olejnego, w prow adza 
nowe oszczędności w ynoszące około  10% 
ogólnego kosztu. Z asadą w tej chwili jest: 
zaczęte  p race  w ykończyć i n ie  rozpoczynać 
nowych. E. J . S.

godzinie, uniem ożliw ia to  bow iem  sy m p a ty ­
kom  sp o rtu  p iłkarsk iego  o b e jrzen ia  oby­
dw óch meczy.

P o lon ia  z Legią w alczy n a  S tadionie  W .P. 
o godz. 18.00, G rochów  z M arym ontem  nn 
bo isk u  p rzy  ul. P o d sk arb iń sk ie j o godz. 18. 

ZNICZ —  MARYMONT 1 : 0  (1 :0 )  

R ozegrane w czw artek  na  bo isku  ZWM-u 
sp o tkan ie  p iłk a rsk ie  o m istrzostw o  k lasy  A 
pom iędzy pruszkow sk im  Zniczem  a M ary 
m ontem , zakonczy’o  się n a jm n ie j oczekiwa 
nym  zw ycięstw em  Znicza, m im o, iż Mary- 
m ont był d ru ży n ą  bezw zględnie lepszą i na 
porażkę  n ie  zasłużył.

Zaw ody na ba rd zo  niskim  poziom ie, no 
siły  w sobie c h a ra k te r  typow ej w alki o 
punkty .

Je d y n ą  d ecydu jącą  o zw ycięstw ie b ram k ę  
uzyskał w p ierw szej połow ie w zam ieszaniu  
podbram kow ym  L ew andow ski IL Od tej 
chw ili gra za traca  na  w artości, zam ien iając  
się niem al w bezładną  kopan inę. Znicz dąży 
za w szelką cenę do u trzy m an ia  w yniku, 
g ra jąc  n a jw y raźn ie j na zw łokę czasu. Cała 
jed en as tk a  skupiona na  polu k a rn y m  p a ra  
liżuje w szystkie akcje  M arym ontu , k tó ry  nie 
schodzi z p rzedpola  p rzeciw nika. W  tym 
okresie  gry w ykazał do b rą  fo rm ę doskonały  
b ra m k a rz  Znicza.

Pod koniec za—odów M arym ont m a jesz ­
cze szanse w yrów nan ia , jed n ak  O lszewski 
za traca  d o skona łą  sy tuację. Sędziow ał ob. 
Fid ler. (M)

MOKOTÓW — SYRENA 0 :0  
W drug im  sp o t' an iu  o m istrzostw o klasy  

A rozegranym  na S tad ion i W .P., osiągnięć 
to w ynik bezbram kow y, m im o o b u stronnych  
chęci uzyskan ia  zw ycięstw a. Sędziow ał Ła

Mimochodem

(M)

HIEOBZĘBOWA TABELA TORAHYC3
l l -g i  dz  oń  c iąg n ien ia  lii klasy 47 loferii k la sow ej

’ W ygrane po 20.000 zŁ NrNr 6950 
J6035 48831 70403 91828. '

W ygrane po 10.000 zŁ NrNr 2425 
49373 55452 75831 87123 S2740 93221.

W ygrane po 5.000 zl. NrNr 1474 2273 
6314 547 11880 19473 36618 43263 
45053 50509 51802 53479 54528 57353 
C0398 64194 65635 67131 88330 97986 
99858.

W ygrane po 2.Ó00 zł. N rN r 1231 345 
2261 4063 292 5398 17917 31945 
32423 34423 360S3 181 42945 45673 
47390 53163 54565 57831 63059 67942 
969 70846 72234 82215 516 83190 89891 
91357 97085 98428 99123 524.

W ygrane po 1.500 zł. N rN r 335 3608 
4780 5815 7293 9869 12353 696 13377 
14147 15003 201 842 17460 19214 20698 
22306 23036 24509 25305 26171 28615 
847 31641 34443 36075 723 37447 39174 
42180 44725 45811 48190 870 49557 
732 849 50922 51191 52336 53517 54293 
831 56113 57685 809 60704 61050 061 
452 62706 64213 974 65375 700 67779 
74985 75256 626 76082 288 77548 79685 
83.533 783 84331 8G154 87103 91407 
93844 94713 96702 97411 99919.

W ygrane po 1.250 zl. N rN r 51 54 140 
1142 544 3003 32 4418 5696 5803 6061 
391 852 7474 788 8565 78 697 907 52 
9545 10150 591 11430 12306 13056 567 
15283 970 16864 17089 495 851 19253 
21140 23950 21071 223 535 25776 26672 
27325 78 28713 29304 616 32887 33554 
629 780 34615 35079 163 38325 39:445 
40869 72 41014 373 44112 45078 517 
934 46203 47007 48125 50438 51730 852 
53480 64387 55376 951 57851 60 58971 
60297 419 61261 307 62174 570 63993 
67836 916 68000 801 70361 8 71441 848 
72151 74045 497 75352 83 77105 572 
78191 335 546 915 80413 640 827 S I086 
122 156 218 842 82663 84320 85290 803 
88429 92018 054' SIS 578 94123 45 
257 886 95492 770 849 978 96066 100 
97863 S3397 705.

W ygrane po 1.000 zS. NrNr 327 377 
509 877 971 1261 478 569 621 735 £34 
2288 623 685 733 901 3205 336 337 355 
374 391 935 4161 327 494 731 739 5002 
076 402 474 946 6432 7190 554 928 
8051 111 667 943! 10184 231 934 939 
11071 180 336 12403 455 887 13170 353 
378 404 651 665 14112 317 661 682 
15425 534 671 752 16074 205 250 490 
719 17154 188 653 875 956 18121 185
541 561 798 850 19517 672 934 94 
20214 21120 595 22108 362 404 755 895 i 089,
969 23118 745 896 242SS 420 494 813 j 494,
849 25118 439 325 729 750 26052 100' 002. 22011, 015, 095, 123.

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł., z !-go dnia
ciągn ien ia  podany będzie jutro.

384 463 478 637 759 869 964 27261 423 
513 667 28187 7S9 29541 750 30135, 
579 879 31321 448 555 769 32213 308 
671 817 990 33094 432 960 34553 35492 
612 742 972 36433 447 703 784 917 
37046 366 638 38024 085 650 696 725
802 39158 585 40218 369 435 484 831
41456 536 890 42043 108 266 339 479
527 43189 406 525 44008 065 073 240
640 45191 529 808 861 864 46347 696
777 852 47524 630 48030 852 880 49177 
291 956 998.

50256 534* 722 748 51002 52050 332 
478 785 53232 452 536 720 803 54030 
043 070 232 343 595 6S4 978 55076 356 
424 591 659 815 56171 196 279 582 
657 776 883 57020 143 428 927 58068
509 868 930 998 59429 928 962 60032
221 774 899 61014 221 303 546 585 
646 837 62192 265 274 304 409 813 
832 63173 184 354 391 64221 277 763 
911 65166 394 919 66327 507 680 765 
899 67174 188 704 705 905 933 979 
68112 116 372 989 69481 578 742 70033 
186 320 465 598 71378 542 966 73015 
239 399 439 496 565 830 74237 311 527 
544 733 907 75538 614 942 7S270 467
709 77073 180 447 935 78021 475 655
924 985 79111 1G9 197 239 252 628 827 
80435 511 512 803 81367 673 8203S 
182 204 279 416 770 S-12 83267 533 626 
653 685 869 910 961 84262 483 522 
887 85117 507 630 704 86599 603 725 
782 87239 590 640 661 88524 569 941 
89388 715 804 90030 91150*295 404 806 
913 924 996 92594 928 062 93123 94101 
242 432 471' 478 598 96322 97054 253
651 792 832 859 98473 570 826 933
99347 528 970.

D a b iy  ciąg  w ygranych po 250 z!, 
z  1-go dnia ciągnienia 

8825 68 918 9063 224 397 457 504 642
745 863 990 8 10065 253 374 547 69
77 692 „ 746 63 98 803 23 32 11077
254 343 478 662 87 91 2 725 31 858 
986 12135 265 325 71 83 486 525 79
641 66 97 715 63 S04 06 999 13095 
ICO 328 36 71 416 65 537 4! 83 96
778 14028 118 334 4Q5 519 745 936
15059 63 143 73 262 89 354 89 436 
48 508 92 700 44 99 888 979 16145 207
38 71 392 499 635 78 822 44 965 17605
63 £02 08 354 67 95 450 555 635 725 
826 S34 18018 89 472 518 34 72 645 
69 75 702 822 68 73 972 19174 OS
446 558 635 49 95 846.

20052 102 134 162 221 304 3S5 381 
505, 542, 546. 817, 939, 21041, 051, 

249, 298, 317, 359. 4-39, <81,
501, 650, 657. 747. 749, 833,

227, 251,

Precz z obżarstwem !
W y sz ło  takie  rozporządzen ie , żeby urzą­

dzan ie  p rzy ją ć  i b a n kie tów  ograniczyć do  
r z e c z y w iś c ie  ko n iecznych  w yp u d kó w " .

Dopiero w ted y , g d y  urzęd n icy  rzeczyw i­
ście c zu ją  kon ieczność  popicia  — można. Ze  
takie  w yp a d k i zdarza ją  się  w  da lszym  c ią ­
ga często , na to j u t  nie ma rady.

Z resztą  odnośna uchw ala K R N  d o tyc zy  j e ­
d yn ie  w o jew ó d zkich  rad narodow ych, które, 
w idoczn ie , n a jczęście j p o p ija ły  I nie ma nic  
w spólnego z ta k im i np. ko n ferencjam i pra­
sow ym i.

K onferencja  prasow a jes t to sp ry tn y  w y ­
nalazek  nudzących  się  u rzędn ików . U sta liw ­
s z y  m ięd zy  sobą ja k ik o lw iek  pre tekst, roz­
sy ła ją  po redakcjach  zaproszenia  z  ozna­
czeniem  dnia m iejsca  i godziny.

G ło d n y  d zien n ika rz czy ta : JL o ka zji ro z­
pakow ania  p ią te j sk rzyn i rew indykow anych  
w yżym aczek ..." , albo  „IV celu zaznajom ienia  
opin ii p u b liczne j z  pracą naszej kancelarii...'' 
i urie od razu, o co napraw dę chodzi.

Tym czasem  w  odnośnym  urzędzie  panuje  
w esoła krzątanina. K upują  śledzie , m ięsiw a, 
alkoholia . B legaia na P uław ską  b y  w ydębić  
u rzędow e „zwolnienia". Co gospodarniejsze  
ko leżanki, p o d e jm u ją  się upitraszenia  bigosu  
i nóżek  w  galerecie.

N ieśm ia łe  p ro testy  zw ierzchn ików  za krzy-  
czą zaw sze argum entem , że przecież prasa, 
że zw ycza j, te  tak  trzeba, bo inaczej będą  
ch ło s ta ć ,■ aż m iło! C a ły  urząd obsm arują! 
T a k i to p rzeku p n y  naród z tych  cholernych  
d zien n ika rzy!

N o i s tó ł p iękn ie je  nad podziw .
D otąd w szys tk o  dobrze Grando zaczyna  się  

z chw ilą przyb yc ia  zaproszonych  gości.
U rzędn icy  w prow adza ją  ich do poko ju , z 

którego dok ła d n ie  w idać su to  zastaw iony  
stó ł w  p o ko ju  sąsiednim  Sam i p o d jed li ju z  
podczas przygotow ań, w ięc z sad ystyczn ą  
ironią za czyn cją  m ow y na tem at nikogo nie 
obchodzący, a  w yszczegó ln iony  w  zaprosze­
niu.

D ziennikarska  brać skręca  się, lecz niby  
to słucha. W reszcie  zb liża  się  upragniona  
chwila.

! fu  — z regu ły  — zm aód M y p o d chodzi­
m y  do sto łu  od  niechcenia, z d y s tyn kc ją , a 
oni: jak  stado  tygrysów , ja k  tabun d zik ich  
koni.

R oztrąca ją  n ieśm ia łych  gości, łapią  za ta ­
lerze, pó łm isk i, b u te lk i.

Sam  k ied yś  w idzia łem , ja k  pew ien obyw a­
te l zabrał ze  sto łu  p ó łm isek  z doskona łą  sa ­
ła tką , n iby to to celu dołożenia. P oszed ł do  
drugiego poko ju , schow ał się za szafę  i ze- 
żarł w szys tko  za pomocą p raw ej garści, k tó ­
rą następnie ob liza ł

Podobne fa k ty  zasługują  na potępienie < 
w zgardę. O sobnicy, k tó rzy  nie um ieją opo­
now ać sw veh  chuci na w idok  potraw, p rze­
znaczonych  dla kogo innego, nie są gndnt
m iana dem okratów !

P ro testu je ! Precz! P recz z łakom e!:-'- 1, 
i obżarstw em !

Ja  te ż  chcia łbym  cię dorwać, zwł, 
gdv na m oja cześć ur 2nd za ją  p rzy ję c i : :

T ak. do stu  diabłów !
Na to rozporządzen ia  nie ma?

A . TOM

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
O głoszen ia  d ro b n e  h an d lo w e  po 10 zł za w y raz. P o szu k iw an ia  rodzin , p racy  < zguby 
p o  5 zl za w y raz . R ek lam o w e 1 m m  szerokości 1 sz p a lta  po 25 zł W tekście  
reaakcyjn-aTn 40 zł T łu s ty m  d ru k ie m  100 proc. drożej. W n u m e ra c h  niedzielnych 

30 proc. d rożej. Z a te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń. A d m in is trac ja  n ie  odpow iada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  D ział ogłoszeń .R obotn’fea" — W ar.zaw a Al Je ro zo lim  nr 12' P ilsk a  A?, - . i .  Pras-.’*
Biuro O głoszeń i R eklam  — W arszaw* ul P iera ckiegci U Placów ki „C zytelnika w W arszaw ie W 'e j.k a  14 Środkowa 7 '
kowska 62. Now y-Swiąt 47 Puław ska <9 R ozdzielnia gazet- PI Inwalidów |Ż oliborzI óyarm intnw sks 6 Poznańska 18 Biur# I t o  
su '': W arszaw a Al Jerozo lim skie  >9 • Praga u! Targowa 70 W olność" W arszaw a ul M arszałkow ska Ań Spótdz Agenci Pr*
wej ,GLOB — Dziat Rc-kL ry  
te! nr 8 67-79 B 'o rc  Ogłoszeń

7Jnta 4 Dział Reklam y Spńłdz W ydaw niczej . Jł ydaw nictw o Ludowa — ul S ag a ts la  H im  
Teofil P ie traszek  W arszaw ą, ul W spólna ar iO.

R E D A G U JE  KONLTET B -  09830 Nakładam  Spółdzielni W ydawniczej W tEUZA“ Druk Spółdzielń'Wydawnlcrej .WIEDZA' .Robotnik*' r.


